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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum lwowskiego c. k. wyższego 
sadu krajowego zamianowało kancelistami sa- 
dów krajowych i obwodowych kancelistę e. 
k. sądu powiatowego w Bełzie Marcelego 
Ludwika dw.im. Tuckiego., tudzież wach- 
mistrza żandarmeryj w Tarnopolu Kdmun- 
da Szumlakowskiego przy sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie, kancelistę sądu powia 
towego w Bóbrce Wojciecha Fangora przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, Felixa 
Zarębę sierżanta rachunkowego przy 10 puł- 
ku piechoty br. Handła przy sądzie obwodowym 
w Samborze, Franciszka Markowskiego 
wachmistrza przy e. k. drohobyckim oddziale 
rządowych stadników w Przemyślu, Józefa 
Pozsard sierżanta straży policyjnej w Czer- 
niowcach i systemizowanych  dyetaryuszów 
tabularnych Stanisława Kucharskiego i 
Jana Przygodzkiego we Lwowie. 


Lwowski c.k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł kancelistę sądu powiatowego Jana Gryf 
Turskiego ze Starejsoli do Belza i zamia- 
nował kancelistami sądów powiatowych kan- 
eelistę lwowskiego sądu krajowego, Włady- 
sława Gołębiowskiego w Bóbree, i syste- 
mizowanych dyetarjuszów we Lwowie Fer- 
dynanda Ortyńskiego w Skolem a Włady- 
sława Dietza w Starejsoli. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


(Stan spraw serwitutowych po koniec grudnia 
1876 r.) 

Od początku ustanowienia wladz serwi- 
tutowych aż po koniec roku 1876 zgłoszono 
28.604 używalności, podlegających postępo- 
waniu w myśl cesars. patentu z dnia 5 lipca 
1853 r, w której to liczbie mieści się 51 
używalności, zgłoszonych dopiero w ubiegłem 


półroczu. 


Ogólna liczba gmin, przysiołków, kolonii | sążni lasu i 108.325 morg. 842 kwadr. 


i sołtystw, W których wykazano służebności, 
wynosi 5386. A. 

Z pomienionej liczby 28.604 zgłoszonych 
służebności. załatwiono do konca 1676 r. 
28.463 spraw; Z tych jednak pozostaje w za- 
wieszeniu Z powodu wniesionych  rekursów 
ministeryalnych. nieoddanych ekwiwalentów, 
lnb niezłożonych kapitałów wykupna 180 


spraw, tak iz liczba załatwionych juž osia- 
SPEU W, h 


tecznie spraw i 
7 końcem więc roku 1876 pozostało do 


załatwienia J41 spraw, z których jednak (yl- 
ko 71 nie było jeszcze wcale przedmiotem do- 
gdyż co do 40 spraw wydano już 
gotowawcze, a 80 spraw było 


wynosi 28.283, 


chodzenia, 
orzeczenia przy 
właśnie w toku. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 213 spraw; Z tych przeprowadzo- 
no w drodze ugody na korzyść strony upra- 
wnionej 49 spraw, rozstrzygnięto orzeczenia- 
mi na korzyść uprawnionej strony 87 spraw, 
a w wypadkach odsądzono występujących 
„ uroszczeniami do służebności, 

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony 
uprawnionej, opiewu ię a wykup a 15 na 
regulacyę; W liczbie zaś zawartych ugod 
znajduje się 41 na wykup a 8 regulacyę, 

Ze względu na rodzaj używalności obej- 
mują załatwione w ubiegłem półroczu spra- 
wy: spraw poboru drzewa opałowego 46 
poboru drzewa budulcowego 23, poboru drze- 
wa na ogrodzenie 24, poboru drzewa na sprzęty 
9, prawa paszy 52, poboru płodów leśnych 
3, innych używalności 56. 

Jako wynagrodzenie za zniesione służa- 
bności, przyznano do końca czerwca 1876 r. 
262.421 morgów 1424 kwadr. sążni, w dru- 
giem półroczu 1876 roku 642 morgów 643 
kwadr. sążni, razem przeto 268.064 morgów 
466 kwadr. sażni, w kapitale po koniec czer- 
wea 1876 r. 1,069.891 zł. 4/3 ct. w ubie- 
głem półroczu 5980 zł. 931/, et. razem prze- 
to 1,075.87%1 zł, 98 cd. w. a. 

Wykazane powyżej ckwiwalenta grunto- 
we obejmują 154.738 morg. 1228/, kwadr. 


U 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


żni pastwisk, gruntów ornych, lak it. w 

Sprawy dotychezas niczałatwione roz- 
dzielają się na pojedyncze starostwa w na- 
stępnjącym stosunku. 

Najwięcej bo 17 spraw pozostaje do za- 
łatwienia w starostwie Tarnobrzeskiem, po 10 
w starostwach Mośeiskiem j Zaleszczyckiem, 
9 spraw w starostwie Stryjskim, a po 7 spraw 
w starostwach Bialskiem i Tłamackiem, W 4 
starostwach jest spraw niezałatwionych jeszcze 
po 5, w 4 starostwach po 4 w5 starostwach 
po 8, w 8 starostwach po 2, aw [4 staro- 
sswach tylko po jednej sprawie ; 
starostw nie ma obecnie juz 
twionej sprawy. 


w reszcie 
Żadnej niezała- 


Lwów, dmia 16 styczniu. 

wojsk ej l wię Taj uSEAWYY 
ozwały sie już ier 
glosy, kola. poł ierdza jako dE: 
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tej sprawie w pierwszej chwili powie- 
dzieli. Nie natrafi ona na takie tru- 
dności jak rewizya ugody. inie będzie 
tak długo przewlekaną na powolnych 
rokowaniach. W Wiedniu zapomniano 
prawie, ż eprzed rokiem zachwycano sie 
wnioskiem dr. Fischhofa o powszechnem 
rozbrojeniu, i że hiszpański apostoł 
wiecznego pokoju p. Mareoartu znalazł 
tam niedawno tak życzliwe przyjęcie. 
Wniosek dr. Fischhofa był i pozostanie 
pięknym pomysłem, ale nie wszystko, 
co jest piękne i szlachetne, może być 
zarazem praktyczne. Przed rokiem za- 
pomniano w Wiedniu o wzęlędach na 
praktyczność, bo wtedy powstanie ho- 
śniacko-hercegowińskie nie uchodziło 
jeszcze za Źródło wielkich zawikłań 
wschodnich, lecz mówiąc ówczesnemi 
słowami ks. Bismarcka za bischen 
Herzegowina. W Budapeszcie ani dr. 
Fischhof ani Marcoartu nie budził ta- 
kiego zapału do zniżenia siły zbrojnej 


jak w Wiedniu. Myślano tam wpra- 


wdzie o zmniejszeniu wydatków na si- | stosunków. 


łę zbrojną, ale w ten sposób, że ko- 
sztowna instytucya honwedów miała 
uledz reformie na rzecz wspólnej ar- 
mii. Dziś i o tem nawet nikt nie mó- 
wi w Budapeszcie. bo ponury widok 
sprawy wschodniej skazuje plany o- 
szczędności na dłuższe odroczenie. 
Dziennikarska dyskussya nad spra- 
wą ostatnich wyborów niemie- 
ekich nie została jeszcze zamkniętą i 
nie nastąpi to zapewne tak rychło. bo 
takie niespodzianki, jak tryumf socya- 
listów, nie prędko zacierają się w pa- 
mięci. Ponieważ złe nie da się jaż ani 
cofnąć ani naprawić, więc dyskusya 
dziennikarska musi się ograniczyć tyl- 
ko do najbliższych skutków tej nie- 
spodzianki i do środków zaradczych 
na przyszłość. O skutkach najbliższych 
mówiliśmy wczoraj podnosząc głównie 
tę okoliczność, że tryumt socyalistów 
spotęguje tylko niechęć panująca 
między  stronnictwem narodowo-libe- 
ralnem a postępowcami od zawarcia 
znanego kompromisu w sprawie re- 
formy sądowej. Obaj przeciwnicy zwa- 
lać będą na siebie odpowiedzialność 
za niemiły rezultat wyborów i oba be- 
dą się upierać przy tem właśnie dla 
tego, że słuszności nie mają. Dwaj lub 
trzej kandydaci socyalistyczni mogli 
skorzystać na tem. że w jednym okrę- 
gu postępowcy nie chcieli głosować za 
kamdydątem narodowo-liberalnym a w 
drugim okręgu głosy narodowo-libe- 
ralnych wyborców nie padły na -po- 
słępowca, ale ogólny rezultat wyho- 
rów ma głębsze przyczyny. Socyalizm 
wzmógł się znakomicie, niezawiśle od 
tej zawiści partyjnej. bo osiągnął zna- 
czna mniejszość głosów tam, gdzie in- 
ne stronnietwa nie paraliżowały sobie 
nawzajem agitacyi wyborczej. Właśnie 
te mniejszości znaczne stanowią sen- 


sacyjną niespodziankę i groźny sta- 
wiają horoskop dalszemu rozwojowi 


Mniejszości takie łatwo bar- 


4 DOMOWEJ PRZESZŁOŚCI 


E 


„Tym, że miał kabat z barchanu, pop)” 
ehano, a tego nazywano miłościwym panom, 


bo się ustrojł* — tak charakteryzuje Rej z 
Nagłowie próżność i ugamianie się dawnych 
Polaków za kosztownym strojem i bogatemi 
sprzętami. Wszyscy starzy satyrycy Z gory- 
eza i szyderstwem karcili społeczeństwo szla- 
checkie i miejskie za zbytek w strojach i pło- 
che naśladowanie zamorskiej mody. 

Że satyra może być przesadzona cokol- 
wiek, nie będziemy się o to spierać — lecz 
zkąd inąd musimy przyjść do przekonania, iż 
wytworność w ubieraniu i sprzętach była je- 


dóa Z główniejszych słabostek naszych pra- 
dziadów. Objaw ten zaczyna się już w samem 


dalece, iż nawet Gallus 


„aniu Polski, tak | a ( 
acz gorszy się tem , że EA I kra- 
kowskie naśladując panie szlacheć lay yle A 
wieszają na siebie klejnotow 1 en £ F 
togłowia, że pod ich ciężarem TA 
własnej sile pójść do kościoła } © je 

: lie a j prowadzić. J6 
zwyczaj musiały je pod boki pr Fr. 
żeli Gallus widocznie przesadził , kw 3, 
żność Wierzynkowa, o której uam gp MR 
wiadają kronikarze , jest doskonałą chara 
rystykj zamożności mieszczańskiej. || B 

"Nie pomogły leges sumpłuariae em 
rza Wielkiego, nie powstrzymały Bo. 
późniejsze prawa przeciwko zbytkom 1 a 3 
rze radzieckie w tym celu wydawane. FZ 
Pych w ubraniu ustawieznie szerzył Się W 
narodzie niemal do czasów ostatnich. j 

Dziwna rzecz, wszyscy zuli że zbytek 
taki do ruiny wiedzie, a mimo to wszyscy SIĘ 
ża nim uganiali, zacząwszy od panów 8 na 


Stugąch skończywszy. „Wszakże nie tylko sie- ! zono na zwłokach 


stroić pan, albo im z siebie dawać suknie. Po- 
chodziwszy dzień w szacie. JUŻ Ją zetołcszką z0- 


bie, pisze Klonowiez, ale i sługi także musiał | r. 


1869. Również i szaty ich nie odznaczają 
się kosztownością. Prawda, że monarchowie 
ci lubowali się w kosztownych i bogatych 


wiąc, oddawał słnżebnikowi, albo mu co chwila | nader skarbcach, lecz w domu jak i w tru- 


sprawiał suknie nowe. Zkąd poszło, że żyjący 
tym trybem ziemianie, wnet zostawali bez zie- 
mi, majątek ua stroje strwoniwszy.* 

Nie piszemy jednak jeremiady na zbytki 
dawnych Polaków, zwłaszcza tych, co żyli za 
blogich czasów ostatniego Piasta i wiekopo- 
mnych Zygmuntów. Był spokój i zamożność 
w państwie, rzeez tedy naturalna, że i spo- 
łeczeńistwo lubowało się w dostatkach i prze- 
pychu. Za naszych czasów bieda rozwielmo- 
żniła się na dobre, niedostatek stał się nie- 
mal stałym gościem całych krajów i domów, 
a przecież wykwiutność stroju i holdowanie 
modzie panuje jak panowało niegdyś. Jestto 
czysto ludzka właściwość, a jako taka jesi 
wieczystą. Lepiej przeto odświeżmy sobie w 
pamięci kilka bodaj rysów, co tak charakte- 
ryzowały nasze domy w przeszłości. 

Myliłby się, ktoby sądził, że przepych 
i bogactwo domowe w Polsce rozwijało się 
za przykładem pożycia samych monarchów. 
Nie mówiąc już o Piastach i Jagielle, którzy 
poprzestawali na skromnem odzieniu i skrom- 
niejszym jeszcze pokarmie, widzimy synów 
Kazimierza Jagiellończyka, chodzących w ba- 
ranich kożuszkach a karmiących się dosyć po- 
ślednią strawą. Dopiero za Zygmunta Starego 
i Zygmunta Augusta, wraz z Bona zawitały 
do nas inne obyczaje Ww tym względzie. Cho- 
ciąż i tutaj nie da się powiedzieć, że zbytek 
był wtedy powszechny, 


mnie zazwyczaj skromnie występują. Do- 
piero na dworach Wazów i elekcyjnych kró- 
lów zbytek zajaśniał w całym blasku, choć 
żywotność i bogactwo narodu chylily się do 
upadku. Więc i w grobach monarchowie ci 
spoczęli w prawdziwie królewskich szatach. 
Ostatnia właśnie restauracya grobów królew- 
skich, dokonana staraniem pp. Łepkowskie- 
go, Matejki i Zebrawskiego, przekonywa nas 
o tem wymownie, albowien w otwieranych 
wtedy tumbach królewskich z XVII i XVIII 
stulecia, widziano kosztowne insygnia i szezą- 
tki wielce bogatego odzienia. 

Jeżeli się zgodzimy na to, ze trumna 
czasów dawniejszych jest rodzajem fotografii 
zamożności a po części i obyczajów minio- 
nych stuleci — to sarkofagów wawelskich 
wnętrza przedstawiają nam wierny obraz na- 
rodowego bogactwa, jego blichtru i wspól- 
czesnych obyczajów. 

Jak powiedzieliśmy, przepych i zbytek 
w ubraniu i sprzętach nie zawsze postępo- 
wał razem ze zwyczajami dworskiemi AE 
ko czasy późniejsze przedstawiają zgodność 
dworu i narodu w tym względzie. W XVI 
np. wieku, według świadectwa Reja pełno 
było na sukni pozłocistych nitek. poumieszeza- 
nych szczególnie po tak zwanych forkotach, 
pelno dziwnych tkanin szytych i battowanych. 
tak rozlicznych, że już malarzom i wzorów 
na nowe niestarezyło pomysły. Pełno pętlie, 


DER . A Pe 7 k a ski N 
Pominąwszy inne okoliczności, nie mo- | „strzoków,“ pełno dziwnych sznurów, n któ- 


żemy przemilczeć tej, 


nader ubogo, w stosunku do godności i cza- 


su, byli ubierani do grobów. Łańcuch i sy- | na sukni rząd baltek. 
gnet, oto jedyna kosztowność dawana im do | sukni, a niedosyć na 


trumny, podczas gdy reszta insygniów była 
zazwyczaj bronzową, podobnie, jakie znale- 
Kazimierza Wielkiego w 


iż nasi Jagiellonowie | rych wisiały kutasy. 


A wedle poźniejszych 
pisarzy, zwykle obok rzędu guzików, „tkwił 
Pelno było hatti na 
j i cof asywal rąbka. 

eszcze drut wkoło opasy Wat MIO. O l a - 
| Coż tu mówić dopiero © EEE Werk 
bnych i złotogłowych materyach, Z : tóryc 


robiono delye, żupany i inne ubrania? Złoto, 
srebro i haity tak je zazwyczaj okrywały, że 
uszyta suknia z trudnością się zginała we 
fuldy, tak była twarda i sztywna. Złotem 
haftowane czerwone buty, należały do nje- 
zbędnych potrzeb pańskiego stroju. „Czasem, 
powiada Kochanowski, trzewik obryzgany był 
w błocie ale i tak odbijał od zlota.“ koszto- 
wne i różnobarwne obówie dotrwało w Pol- 


i A . Vie 
see jeszcze do końca XVIII stulecia, Wi 
dzieliśny 2 owych czasów parę tego rodzaju 


okazów w zbiorach niegdyś Palawskich, w Sie- 
niawie. 

Pasy srobrne i złote na różny sposòh 
lite a czestokroć kowane misternie, pochła- 
niały znaczne sumy aż do czasów NVIT słu- 
lecia. Poźniej dopiero, Z wprowadzeniem do 
Polski po wyprawie wiedeńskiej kontuszów 
Z wylotami, pasy z złotogłowia wyparły pasy 
c NAŃ , Abytecznem byłoby je opisywać, 
gdyż prawie każdy z czytelników zna dosko- 
nale owe przepyszne i bogate pasy słuekie 
Paschalisa, Masłowskiego z Kobyłek i wielu 
innych fabryk. 


Wypadałoby pomówić szerzej o koszta- 
wnych zbrojach, karabelach. i innej broni 
średniowiecznej Polski — lec4 komuż Są obce 
oręż i zbroja Stefana Batorego, W zbiorach 
wiedeńskich i częstochowskim skarbeu, ana 
Tarnowskiego w Dzikowie, Stanisława Jabło- 
nowskiego w Krasiczynie, | tyle inny ch zil- 
bytków, które nam przeszłość przekazała w 


| 


tych ozdobach, | 


spadku ? Wszystko to od złota, srebra 1 ka: 
gich kamieni lśni się przedziwnie 1 nęci i 
sobie. jak dumna i urocza przeszłość Zycia 
towskiej epoki A kiedy przyszto NAA 
panu siąść w takim rynsztunku Hi WERE 
i jego ustroil w kosztowny. Zm Ś 
niami sypany rząd polski lub turecki. 
+ 
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borczej wyszła imponująca większość 
republikańska ! Więc republikanie nie 
boją się plebiscytu, ale nie Życzą go 
sobie dlatego, że jestto środek zużyty 
przez cesarstwo, środek, który sankcyo- 
nował zamachy stanu i posiada smutne 
tradycye historyczne? Można sobie 
w ten sposób tłumaczyć niechęć repu- 
blikanów do plebiscytu ale to bynajmniej 
nie przekona bonapartystów, którzy 
zawsze utrzymywać będą, że prosta 
obawa budzi tę niechęć. A trzeba przy- 
znać, że to twierdzenie bonapartystów 
posiada dziś podstawę nierównie silniej- 
szą aniżeli przed pięciu laty, przy 
pierwszych wyborach. Wtedy wyszło 
tylko kilka bonapartystów z urny wy- 
borczej a nawet w okręgach uważa- 
nych za Eldorado bonapartyzmu liczba 
głosów oddanych jego kandydatom nie 
przedstawiała weale mniejszości poka- 
źnej. Przy ostatnich wyborach stosu- 
nek znacznie się zmienił, bo najpierw 
wybrano już stu bonapartystów, cho- 
ciaż liczba posłów nowego parlamentu 
została o połowę zniżona, a powtóre 
w okręgach, gdzie padli kandydaci bo- 
napartyamu , mniejszości były wcale 
pokaźne. Więc plebiscyt byłby dziś 
nie tak pewny dla republikanów jak 
przed pięciu laty, a jeżeli stosunki da- 
lej rozwijać się będą tak, jak się dotąd 
rozwijały, to w chwili rewizyi konsty- 
tucyi szanse mogą się zupełnie zró- 
wnać. 


dzo zmieniają się w większość, jeżeli 
kierownicy akcyi są tak wzorowo zor- 
ganizowani i tak przestrzegają karności 
jak socyalisci niemieccy, jeżeli „nadto 
widoczny skutek dotychczasowej dzia- 
łalności wpłynie zachęcająco na lękli- 
we z natury masy wyborców. Chodzi 
tedy o środki zaradcze na przyszłość 
i w tem właśnie tkwi najprzykrzejszy 
skutek tryumfu socyalistycznego. Tak 
stronnietwo narodowo-liberalne jak i 
postępowe musi się uderzyć w piersi 
i wyznać, że jest niezdolne do zata- 
mowania powodzi socyalistycznoj, że 
jest pod tym względem 1 nieporadne 
i bezsilne. Kto lekceważył lub zapo- 
znawał jakie niebezpieczeństw, musi 
popaść w bezradność, jeżeli niebezpie- 
czeństwo zmienia się w rzeczywistość 
smutna. A niemieckie stronnictwa sta- 
nowiące znaczną większość, lekcewa- 
żyły niebezpieczeństwo, bo wytykały 
księciu Bismarckowi, że przedstawia 
gsocyalistyczne widmo w tak ponurem 
świetle tylko dlatego, ażeby przeprzeć 
w parlamencie wstrętne postanowienia 
noweli karnej. Ks. Bismarck będzie za- 
tem uważał się za jedynie kompeten- 
tnego do obmyślenia środków zarad- 
czych, i nie da się zaprzeczyć, że kom- 
petencya ta jest zupełnie uzasadniona 
jasnym poglądem na przyszłość. Ja- 
kich środków użyje książę Bismarck, 
tego nikt przewidzieć nie zdoła. Kan- 
clerz niemiecki lubi tajemniczość, snać 
uważa ją nawet za rękojmię powodze- 
nia, bo przestrzegał jej zawsze w po- 
lityce wewnetrznej i zagranicznej. Ta- 
jemniezość ta powinna niepokoić nie 
tyle samych socyalistów, przygotowa- 
nych od dawna na wszelką represyę, co 
samą większość parlamentu, która teraz 
zdaje się posiadać wszelkie warunki, 
ażeby odegrać rolę kozła ofiarnego. 
Nie posiada ona od dawna ani sympa- 
tyi ani szczególnych względów kancle- 
rza, który przecież już w ubiegłym ro- 
ku zamyślał stworzyć inną, powolniejszą 
wiekszość. Książę Bismarek wypróho- 
wał swój wielki wpływ na wyborców 
przed kilka laty, gdy po za plecyma 
parlamentu pozyskał opinię kraju dla 
daleko idących wymagań budżetów ych. 
Może dotąd książę Bismarck lękal się, 
że złamanie obecnej większości libe- 
ralnej sprawiłoby niemiłe wrażenie w 
kraju. Pod hasłem niehezpieczeństwa 
dla porządku społecznego może już ks. 
Bismarck bez tej obawy wydać wy- 
rok śmierci na większość liberalną i 
za trzy lata stworzyć sobie nowe stron- 
nictwo rządowe z cechą zbliżoną do 
konserwatyzmu. W tych trzech latach 
zaś, które pozostawałyby jeszcze dla 
stronnictwa liberalnego, książę Bismarck 
będzie mógł liczyć na jego powolność 
więcej niż kiedykolwiek. 


SPRAWY MONARCHII 


Komissya wyznaniowa [zby Panów Rady 
państwa odbyła d. 12 b. m. posiedzenie, na 
którem odbyła szezegółową rozprawę nad no- 
wel, do ustawy o małżeństwach. Nowela ta 
zezwala na ponowne zawarcie ślnbów między 
rozwiędzonymi katolikami i uznaje. żo wyż- 
sze święcenia kapłańskie nie stanowią u osób, 
które wystąpiły z stanu duchownego, prze- 
szkody w zawarciu ślnbów małżeńskich, 
Komissyw poczyniła zasadnieze zmiany w tej 
nowelli, tak, że obecnie różni się znacznie 
ed nchwał Izby deputowanych. Rząd repre- 
z„entowany na tem posiedzeniu przez mini- 
stra sprawiedliwości dr. (ilasera, dał wyja- 
śnienia, jakie stanowisko zajmuje w obec te- 
go projektu ustawy. Sprawozdawcą komissyi 
został wybrany p. Hasner. Na najbliższem 
posiedzeniu Izby Panów ma ta sprawa przyjść 
pod obrady, które będą zapewne ożywione. 
gdyż zapowiedziane wniosek mniejszości. 

— Wezoraj podaliśmy z dzienników 
wiedeńskich telegramy donoszące o wydale- 
nin Czernajewa z Pragi. Politik opisuje w 
sposób następujący cale to zajście: Dnia 18 
b. m.. o godzinie 10 przed południem przyj- 
mowa? Czernajew deputacye. które w imic- 
nin rozmaitych stowarzyszeń składały mu 
życzenia w dniu nowego roku (według obrząd- 
kn greckiego.) O godzinie 10'/, przybył ge- 
nerał w towarzystwie p. Chludowa do cer- 
kwi szyzmatyckiej, w której jnż zgromadziła 
się publiczność dystyngowana. (ienerał sta- 
nął przy drzwiach. tak, że publiczność od- 
wrócona do ołtarza, nie wiedziała nić o je- 
go obecności. Dopiero później zwrócono uwa- 
ge publiczności na obecność Czernajewa; 
utworzono więc natychmiast szpaler i od- 
prowadzono go przed ikonostas. gdzie po 


Nowe parlamentarne starcie mię- 
dzy repu blikanami a bonaparty- 
stami było jak zawsze gwałtowne i 
uchybiające powadze ciata reprezenia- 


cyjnego Jedna strona traktowała dru- prawej stronie siedzieli juź pp.: zastępca 
dle" ; P a itycznych. | burmistrza. Zeithammer, dr. Rieger i dr 
gą jak zgraję złoczyńców polityczny ch. í dr. Rieger i dr, 


Branner, kilku radnych miejskich i kilka 
wybitnych osobistości czeskich, Panowie ci 
powitali generała. który pozostał w cerkwi 
aż do konca nabożeństwa. Protojerej Lebe- 
dew dał generaławi ewangelię i krzyż do 
pocałowania. Po nabożeństwie złożył protoje- 
rej życzenia noworoczne Czeriajewowi. dr. 
Riegerowi, dr. Brannerowi i innym osobom. 
poczem, generał witany przez wszystkich. 
wyszedł z cerkwi. Przed cerkwią zgromadzi- 
ły się niezliczone tłumy ludności, które tamo- 
wały swobodną kumunikacyę, Tymczasem 
zarządziła policya stosowne przygotowania. 
Po godzinie 10 wysłano silny oddział straży 
policyjnej na plae św. Wacława a mniejsze 
oddziały w uliczki przyboczne. Inspektorowie 
policyjni starali się zapobiedz napływowi 
tłnmów na plae św. Wacława. O godzinie 
[2 w południe zjawił się w pomieszkanin 
generała radca policy Kreutzer z komisa- 
rzem Kacerowskym i Hutzelmanem ; inni 
zaś inspektorowie i komisarze policyjni zu- 
jeli schody hoteln. W chwili. w której Czer- 


jedna i druga odnieść musiała smutne 
wrażenie, jeżeli stawia interesa pan- 
stwa ponad interesa stronnicze. Bona- 
partyści wystąpili z ulubionym zarzu- 
tem, że stronnictwo republikańskie nie 
czuje się panem sytuacyi, skoro lęka 
się plebiscytu. Jestto broń, którą bo- 
napartyści wojują od chwili detroniza- 
cyi dynastyi napoleońskiej, broń, która 
dziś mimo uchwalenia konstytucyi nie 
przestała być ostrą j wygodną. Woju- 
jąc tą bronią bonapartysei zdają się 
być nadzwyczaj lojalnymi, bo zape- 
wniają uroczyście, że poddadzą się bez 
szemrania wszelkiej formie rządu, któ- 
ra uzyska aprobatę całego narodu w 
formalnym plebiscycie. Lojalność ta je- 
dnak jest jedynie wyrazem silnego prze- 
świadczenia, że w plebiscycie tylko 


cesarstwo może osiągnąć większość | uajaw wstąpił do swego A 
Faca ne miczaari E Creutzer dekret polieyjny. awiera 
głosów. Ależ Wszyscy obywatele, któ- | mu p. Kreutzer dekret policyjny a 


on nakaz bezzwlocznego wydalenia się z Pra- 
gi i z Czech, w przeciwnym bowiem razie 
nastąpiłoby użycie środków przymusowych. 
Gzernajew, odczytawszy dekret, zaprotestował 


rzyby w razie plebiscytu mieli wy- 
bierać forme rządu, wybierali przed 
rokiem deputowanych i z urny wy- 


ły mo dumy piękny bukiet. 


kazał jechać przez ulice Marjacką. 


onrgieznie przeciw ukróceniu jego osobistej 
wolności i kazał swemu towarzyszowi wysto- 
sować telegram do rossyjskiego ambasadora 
w Wiedniu. Tymczasem przybyła deputacya 
uczniów czeskich. w której był jeden Bnłgar 
i jeden Kroat. Chciała ona złożyć swe ży- 
czenia generałowi. ale urzędnicy policyjni nie 
dopuścili jej do Uzernajewa. Taki sam los 
spotkał deputacyę wysłaną przez akademi- 
ków. która Czernajewa i Chlndowa miała za- 
prosić na bal akademicki zapowiedziany na 
środę. Gdy w mieście dowiedziano SIĘ 0 roz- 
kazie wydalającymn Ozernajewa 7 Pragi, udał 
się wiceburmistrz Zeithammer do hotelu pod 
„Areyksięciem Szezepanem* ażeby Z ust sa- 
mego Czernajewa dowiedzieć się prawdy. ale 
komisarz polieyi nie pozwolił mu widzieć się 
z generałem. P. Zeithammer udał się tedy 
do dyrektora policyi z prośbą 0 pozwolenie 
widzenia się z .Czernajewem. ale obzymał 
także odmowną odpowiedź. przyczem nad- 
mienił p. dyrektor policyi, że działa Z wyż- 
szego nakazu. Pan wiceburmistra udał się 
w końcu do namiestnika, ażeby w Imienm 
gminy zwrócić uwagę jego na możliwe na- 
stępstwa. Namiestnik odpowiedział krótko, 46 
nad porządkiem publicznym ma czuwać w 
pierwszym rzędzie władza policymna a w 
drugim Namiestnietwo. W okamgnienit To- 
zeszła się po Pradze wiadomość o nakazie 
wydalającym Qzernajewa 4 Pragi 1 % Uzech. 
Z początku nie chciano dać wiary temu, ale 
straż policyjna przed hotelem , utwierdzila 
tlamnie zbierającą się publiczność W prze- 
konaniu, że Czernajew zostanie istotnie Wy- 
dalonv. Gzernajew nie mógł się 7 nikim 
znosić, chyba z służbą hotelową 1 SWYM to- 
warzyszem Oblndowem. Ponieważ % zapa- 
dnięciem zmroku zgromadziły się niezliczone 
tłumy ludności przed hotelem, przeto posła- 
no po wojsko, i o godzinie 6 wieczorem 
przybył batalion piechoty, który otoczył ho- 
tel, gdy tymczasem straż policyjna zamknęła 
przyboczne ulice. Mimo to stał kilkotysięćmy 
tlum ludności na placu Wacława, spiewał 
pieśni narodowe i od czasu do czas WZAO- 
sił okrzyki Sława i Żiawo. Cały ton czas 
była publiczność w mniemaniu. że genera! 
wyjedzie w kierunku Bubene; to też stara- 
ła się ona zająć stanowisko na t. z. Graben. 
Około godziny pól do 8 pokazał się Czerna- 


jew w oknie swego mieszkania i ukłonamui 


dziękował za owacyę, Wkrótce potem nastą- 
pił wyjazd. General, widocznie wzrnszony. 
zeszedł po schodach w towarzystwie swego 
przyjaciela Chlndowa. Na dziedzińcu wręczy 
Za generalem 
szedł komisarz Kacerowsky. jeden inspektor 
policyjny i dwaj cywilni strażnicy policyjni. 
P. Chludow cheit coś przemówić do serb- 
skiego oficera, stojacego w pobliżu, ale ko- 
misarz policyi nie zezwolił ha to, prosząc 


Czernajewa i Obludowa. ażeby jak najspie- 
szniej wsiadali do przygotowanego powozu. 


Komisarz zająwszy także miejsce w powozie, 

Wbrew 
oczekiwaniom tłamnie zebranej publiczności, 
ruszył powóz w kierunku ulicy Marjackiej, 
przez którą dostał się do dworca kolei parn- 
stwowej, gdzie staly już niezliczona tlumy 
publiczności. Przybywszy na dworzee. wy- 
siadł Ozeruujew na wezwanie komisurza 7 po- 
wozu, protestując ciągle przeciw wydalenin, I 
wszedł do traktyerni, gdzie pozostał aż do 
odjazdu pociągu. Po trzeciem dzwonieniu 
wyszedł (zernajew w towarzystwie swego 
przyjaciela Clludowa i komisarza polieyi na 
peron. gdzie wręczono mn znowu dwa kbm- 
kiety ofiarowane przez damy — poczem 
wsiadł do coupé T klasy a obok niego Chlu- 
dow i dwaj urzednicy policyjni. W kilka mi- 
nut później ruszył pociąg; jechał nim także 
p. Skrejszowski, który powolny życzeniu ge- 
nerala towarzyszył mu aż do Drezna. Urze- 
dnicy policyjni odprowadzili Ozernujewa aż 
do granicy. Tymczasem bardzo owarna było 
na placu Wacława. Wsród ciągłych spiewów 
oczekiwały tłamy wyjazdu Ozergajewa z ho- 
telu, W. tem zawołał ktoś. że Czernajew vd- 
jechal już dawno przez ulicę Marjacką do 
dworca koleji państwowej. Tumy rzuciły się 
tedy w kierunku t z. Graben, ażeby jeszcze 
al, czas zdążyć do dworca kolejowego. Mimo 
usiłowań nie mogła straż policyjna powstrzy- 
mać tłumów. W ogromnym ścisku dotarła 
publiczność aż do głównega urzedu cłowego, 
gdzie silny posterunek wojskowy zamykał 
przejście. Po godzinie 9 odszedł batalion pie- 
clioty . stojący przed hotelem Arcyks, Szze- 
pana, a 2a nim padciignął szwadron drago- 
nów sprowadzonych 2 Brandeis, który posu- 
wając się zwolna w kierunku Graben. zmu- 
sił tłumy do rozejścia się. Do późnej nocy 
było gwarno na ulicach Pragi. ale nie było 
żadnych takich zajść, któreby daly powód do 
energiczniejszego wystapienia organów bezpie- 
czeństwa publicznego. Ogółem przytrzymala 
policya około 10 osób. które na wezwanie 
straży me chciały ustąpić z miejsca, W koi- 
en donosi Politik, n której, jako z dziennika 
miejscowego, czerpiemy wszystkie powyższe 
szezegóły. že Uzernajew był przedmiotem 
serdecznej owacyi podczas przedstawieni W 
czeskim teatrze narodowym w d. 12 b. m. 
Po pierwszym akcie wzniesiono okrzyki Sla- 
va na cześć Czernajewa. Rossyan i Serbów a 
uastepnie wolano pereat Madjarom. Podobne 


okrzyki powtarzały się po każdej scenie pier- 
wszego aktu. W ciągu drugiego aktu wy- 
szedł komisarz policyi na scenę i prosił pu- 
bliczność, ażeby wstrzymała się od dalszych 
owacyj, gdyż w przeciwnym razie będzie 
zmuszony przerwać przedstawienie, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Zajście w parlamencie francuskim). 


Na posiedzeniu parlamentu francuskiego, 
z [2 b. m. przyszło znowu do gwałtownego 
starcia pomiędzy republikanami i bonaparty- 
stami. Dep. Dubodan zainterpelowal mini- 
stra sprawiedliwości o powód odwołania pro- 
kuratora Bailleula z Besançon, który na 
publicznem posiedzeniu sądowem wystąpił w 
obronie członków komissyi mieszanej z rokn 
1852. Krok taki (t. j. odwołanie) zagraża 
niezależności reprezentanta władzy państwo- 
wej, który winien być jedynie zależnym od 
swego sumienia i od ustawy. Minister 
sprawiedliwości odrzekł na to: miesza- 
ne komisye są ohydna instytucyą (żywe okla- 
ski) i slusznie są potępione przez opinię pu- 
bliczną. (Lewica bije oklaski, podczas gdy bo- 
napartyści protestują). Prokurator Bailleul je- 
dnak inaczej się na tę sprawę zapatruje i na 


Jego wniosek wydał trybunał w Besançon, 


potępiający wyrok ma dziennik Avenir de 
Haute Saðne, oskarżony przez prezydenta 
Villmot, byłego członka komisyi mięszanej. 
Minister sprawiedliwości Martel zbijał nastę- 
pnie zdanie o bezwarunkowej niezależności 
prokuratora; ostatni powinien zawsze działać 
podług wskazówek swego szefa, nie powinien 
usuwać się z pod jego wpływn. (Oklaski na 
lewicy, protesty na prawicy). Uchwałaź 1510 
bardzo wyraźnie to wypowiada. Bailleul dzia- 
lał wbrew wskazówkom swego szefa, który 
go zapoznał z swemi zapatrywaniami na ko- 
imissye mieszane, już dawno napiętuowane 
przez smnuienie przyzwoitych ludzi. Równo- 
cześnio został Bailleul zawezwany, aby zrobił 
wniosek o uwolnienie. Gdyby prokurator był 
temu zadosyć uczynił, niebyłby na siebie naj- 
mniejszej ściągnął odpowiedzialności za po- 
żałowania godny wyrok, jaki wydał trybunał 
w Besancon (żywy protest na prawicy). Ge- 
naralny proknrator został zatem oszukany. 
Uszanowanie dla przełożonych winno być za- 
wsze przestrzeganem, dlatego też mowra jako 
minister sprawiedliwości nigdy nie pozwoli 
na jego osłabienie. gdyż uszanowanie dla wła- 
dzy jest największą cekojmią dla nszepowania 
rzeczypospolitej (oklaski na lewicy). proku- 
tor został powołany do Paryża. gdzie Wszyst- 
kiemu zaprzeczył ; mając rozstrzygać pomit- 
dzy zapewnieniami dwóch stron  przyzuł 
minister sprawiedliwości słuszność szefowi. 
W końca dodał jeszcze minister, że nigdy 
nie pozwoli na udzielanie pochwał komisyom 
mieszanym, które tysiące famili proskrybowa- 
ły, wynajdywały kary i najohydniejszym by- 
ły trybunałem. (Przeciągłe oklaski, Wielka li- 
czba deputowanych skladu nowemu ministro- 
wi życzenia). 

Prezydent uwiadamin izbę, Że Zostuły 
wniesione dwie iuterpelacye, Ilzha poslanawia 
wziąć je natychmiast pod dyskusye, Grévy 
(z lewicy) robi uwagę, iż interpelacyu zamie- 
rza dać izbie sposobność do wypowiedzenia 
w tej sprawie swoich zapatrywań. Jules 
Simon jako szef gabinetu oświadcza. że mi- 
nister sprawiedliwości wypowiedział zapatry- 
wania rządu (oklaski), Prezydent odczytuje po- 
rządek dzienny. Izba pochwala postępowanie 
ministra sprawiedliwości, w przyłączając się do 
jego sądu o komisyach mięszanych przecho- 
dzi do porządku dziennego. Jolibois (bo- 
napartysta) zakłada w imieniu sprawiedliwo- 
ści protest i oświadcza, że wyrażenie: „wy- 
rok trybunału w Besancon jest pożałowania 
godny” wypada zganić. gdyż jeżeli trybunał 
kassucyjny zniesie wyrok trybunału w Be- 
sançon, wtenczas wszyscy powiedzą. iż pod- 
dał się woli ministra (niepokój). jeżeli zaś 
potwierdzi ten wyrok, wtenczas będzie W o- 
pozycyi z ministrom sprawiedliwości. Jules 
Simon odrzekł na to, że w sprawie tej idzie 
o kwestyę zasadniczą, o kwestyę politycznej me= 
rilności. Generalny prokurator dobrze sobie po- 
stąpił, przedkładając wyrok trybunału z Besan- 
çon trybunałowi kassacyjnemui uwiaduniająe 
ministra o swych zapatrywaniach. Poszanowanie 
dla sądownictwa leży w interesie Francyi. O tyle 
tylko debata ta jest pożałowania godną. że 
przypomniała 0 istnieniu owych komisyj, któ- 
ra bez jawnego postępowania, bez narady a 
zatem i bez Sprawiedliwości  wyrokowały. 
(Oklaski) Paweł Cassagnac uskarża się, 
że szef gabinetu Piętanje ezcigodnych sędziów: 
utworzenie komissyj stanowiło cześć wszyst- 
kich imstytucyj ówczesnych. Deehanel wo- 
ła: Wszystkich zbrodni ówezesnych. Cassa- 
gnac odpowiada na to: Ten akt. który nazwa: 
no zbrodnią , był aktem słuszności i obos 


wiązkn. Prezydent Grevy powiada. że 
nie może zezwolić na takie twierdzenie. 


akt, o którym mówi Cassagnac, jest zbrodnie 
czym. (Oklaski.) Prezydent wzywa Uassa? 
gnaca, aby cofnat to wyrażanie. © nssaynać 
oświadcza, iż cola je. ale tylko na to. aby JE 
objaśnić. Rzeczpospolita popełniał 


z OOOO 


od wieku wszelkiego rodzaju zbro- 
dnie i nigdy nie została przez lud 
uznaną. lImperyaliści wywołają debatę o 
dzień 2 grudnia. w ten sposób usłyszą opinię 
publiczną, jakkolwiek ona nie znajdzie nzna- 
nia w Izbie, na którem im wcale nie zależy. 
(Niespokój) Bonapartysta Mitehel: Nikt nie 
śmie odpowiedzieć. Laussedat chee odpo- 
wiedzieć; nie może jednak dorwać się głosu. 
Następnie przyjęte porządek dzienny 395 gło- 


sami przeciw 2. Bonapartyści wstrzymali się 


od głosowania. 


(Rossya i Turcyxa). 


Donosiliśnmy w swoim czasie za kore- 
spondentem Augs. Allg. Ztg, że była chwila 
jakkolwiek bardzo krótka, w której nastąpiło 
pewne zbliżenie pomiędzy generałem Igna- 
tiewem a Midhatem baszą i że z pominięciem 
innyeh mocarstw zanosiło się na zawiązanie 
rokowań pomiędzy Rossyę i Portą. Korespon- 
znany zresztą 


dent petersburgski Poł. Cor., „tą 
tak z nienawiści ku Turcyi jak z drugiej 


strony z tendencyjnego przedstawiania każ- 
dego krokn rządu rossyjskiego w jak najko- 
rzystniejszem świetle, tak o tej sprawie pi- 
sze pod dniem 10 stycznia: „Zgoda, jaka pa- 
nuje pomiędzy pelnomocnikami konferencyj- 
kością w gardle dla 


nymi, jest naturalnie 


Porty, nakłania ją do użycia środka do- 
brze znanego z dawniejszych czasów, aby 


tylko mocarstwa między sobą pokłócić, Dla 
tego puściła Porta w świat pogłoskę o rze- 


komych „osobnych rokowaniach* z Rossyą, 


W obee faktu, że uporczywe przeczenie Porty, 
jakoby pomiędzy pełnomocnikami  europej- 
skimi zupełna panowała zgoda, głównie wy- 
mierzone jest przeciw Rossyi, łatwo się do- 
myślać celu, jaki wytknęła sobie Porta roz- 
puszczaniem pogłosek o rzekomych „osobnych 
rokowaniach* z Rossyą z pominięciem innych 
mocarstw reprezentowanych na konferencji. 
Powtarza się tu dawna gra dyplomacyi tu- 
reckiej, która tylko tego pragnie, aby gabi- 
net rossyjski u innych mocarstw podać w po- 
dejrzenie. jakoby ten w toczącej się kwestyi 


edynie W y S i ł JSC W obee tego 
+ {i D zd szukał ko rZ L f. © 
J z lasn ch i T 


jog NE aa R 
ważną jest rzeczą skonstatować, l l 
tylko A ograniczyła się na rozszerzaniu ta- 
kich pogłosek ale nawet rzeczywiście kil- 
kakrotnie usiłowała zawiązać takie rokowa- 
nia które jednak, jak na to zasługiwały, 

tal odrzucone. I ySURIE ; 
zon nie będzie chciał dać wiary, że 
inerat Ignatiew przy modyfikowaniu pier- 
wotnego programu konferencyjnego, na wła- 
sną odpowiedzialność, zastosował się do woli 


większości mocarstw konferencyjnych na to 


tylko, aby potem przy pierwszym lepszym 


kroku pojednawczym Porty zerwać solidar- 


ność Rossyi z innemi mocarstwami. Rozsze- 
rzaniem takich pogłosek, które nawet do pra- 
sy roscyjskiej dotrzeć zdołały, wystawia tylko 
Porta samej sobie swiadectwo ubóstwa ke 
w obee gabinetu petersburskiego jak i w obec 
mocarstw konferencyjnych. Ostatnte nie e 
rzą Porcie, a rząd rossyjski zanadto zna Ie 
>matów tureckich, aby się nie miał poznać 
plomatów tureckich, aby Się . Po Aa 
na tendeneyi takiego manewru. Po 
syjska nie ma w kwesty1 A ARIE T 
osobnych celów, a stanowisko a 
dzie zawsze takiem, jakie jej W dh 
przepisze  konferencya. V die RE 
insynuacyj nie można w interesie e aa 
mocarstw, tak wielkim trudem 0 D Y 
dość energicznie odeprzeć. Jako I KBE 
carstw europejskich reprezentowanyć ; w 
ferencyi, zupełnie uzbrojone i na nade IU | 
wypadki przygotowane, Rossya, SPOR 
by Porta nie zgodziła się, na uchwały Pa F 
skiego koncertu“ będzie sobie wo « 
danie przeprowadzić te uchwaly, ah ać 
wymaga honor i spokój Europy, e 5 
może być i nadal wystawiona każdej e Rie 
na niebezpieczeństwo wybuchu nowych j: 1 
raczej zwyczajnych zawikłań. Porta a 
w umiarkowaniu mocarsuw konferencyjnyć 
słabość Rossyi, zapomina o tem, że to nie Z 
Rossyą, ale z konferencyą europejską ma 
do czynienia. Skoro nadejdzie chwila, w któ- 
rej Rossya będzie miała przemówić w imie- 
niu Europy, wtedy nie będzie zbywało na 
silniejszych, bardziej dla Porty zrozumiałych 
argumentach.* i z. 
Łagodne powietrze, jakie nastało po dłu- 
gich mrozach, wywiera zbawienny wpływ na 
wia armii czynnej. Ze względu na 
stan zdrowia armu CZ) ałatwieRiN 21 
doki wego załatwienia kwestyi 
małe widoki p op sza rząd nader energicznie 
wschodniej RI ne a jakkolwiek WANE] 
przygotowania woje! to wszystko było w 
ka % w ostatnich tygo- 
należytym porządku, to w ka ha 
dniach starał się rząd o ile moż YRT 
prawić. Służba obozowa pa wpłynąć 
dawnego czasu musiała korzys A "u 
na stan armii, gdyż ae ab mi Maidi 
zwyczaić się do żyela W polu. | obulókć 
dowódcy pojedyńczych korpusów L wojsk 
zapoznania się bliżej z duchem swy¢ nej 
co w armii rossyjskiej, złożonej w * i n 
części z wojsk nieregularnych, wa dE : 
rzeczą. Szkodliwe żywioły, które WAD a 
kach zbyt wielką ściągnęły na SIĘ m 
zostały przeniesione do innych pułków, tow 
zna usposobienie żołnierza rossyjskiego, któż y 
sobie uważa za największy zaszczyt należeć 


b. 


Po tem wszystkiem nikt 


do armii południowej, ten łatwo pojmie, że 
tak szeregowiec jak i oficer „wszystko robią, 
aby tylko z tej armu nie być wykluczonym. 
To też zadanie szefa sztabu generalnego Nie- 
pokojezyckiego stało się daleko latwiejszem. 


oficerów“. 


(Jeszcze o granicach Butgaryi.) 

Nasz korespondent stambulski pisze nam 
co następuje: Zdaje SIĘ, jakoby i Grecy tu- 
İbo „Ottomanie greccy“, jak tego chce 
nowo oxtrojowana Peja wedle obja- 
śnienia danego przez W. Wezyra w piśmie 
wystosowanem tem) dniami do wszystkich 
całego państwa wałich (gubernatorów) w któ- 
rem to piśmie odmawia W. Wezyr poniekąd 
warunków odrębnego bytu W szystkim naro- 
dowościom, pół narodowościom i narodowo- 
stkom, w skłłd państwa tureckiego wchodzą- 
cym, amal gamująć Je WSZY stkie, Jednym pocią- 
GII pióra, pod ogólną, polityczną nazwą Otto- 
manó w: zdaje się tedy + 48 GI Ottomanie greccy 
szy puszczać jakoś zaczynają możebność przy- 
A a  Bułgarom autonomii administracyjnej 
RSE oni zajmować się zaczynają bliższem 
E znaczeniem granic tej Bułgaryi, 
a "łego powodu Ek : Pop greckich 
oglasza następujący HSE 7 JA a. 

Dwa słowa chciałbym dziś powiedzieć, 
tak pisze ów korespondent, o 1] racyi, którą 
dzisiejsi pauslawiści chcieliby gwałtem weie- 
lié do Bułgaryi, pod pretekstem, że przez 
Bułgarów po największej części jest zamiesz- 


reccy, albo » 


kang“. 

z „Pod względem geograficznym odgrani- 
czony jest ta Tracya od strony północy Bał- 
kanami, które ją dzielą od właściwej Bulga- 
ryi; od strony zachodu dzieli ją góra Rodopy 
od Macedonii; wschodnie 1e] granice stanowi 
morze Czarne, południowe cieśnina | Jardane- 
li. Bosforu i morze Marmora. Stolicą Pracyi 
był zawsze i po dziś dzień jest Konstanty- 
nopol, Naturalna to, 1 że tak powiem, geo- 
graficzna jej stolica, tak dalece, że kto jest 
panem Tracyi, ten się niezbędnie stać musi 
i panem Konstantynopola; jak znów odwro- 
tnie, kto jest panem tego ostatniego miasta 
ten niezbędnie zawładnąć musi Adryanopolem 


i Filipopolem. Tej 


la nie chciał oddać w 


Rossya otwartą miałaby drogę do Koustan- 
tynopola. 

„Tracya a raczej wiłajct Adryanopolski 
liczy ludności w ogóle 1,200.000. Ludność 
ta, wedle najściślejszego obrachunku, dzieli 
się jak następuje: Greków 43.000, Muzułma- 
nów 300,000, Bułgarów 380.000. Bułgarzy 
stanowią większość tylko w obwodach Śli- 
wnańskin i Filipopolskim. Grecy zaś przewyż- 
szają liczbą i Bułgarów i Muzułmanów w 
obwodach Adryanopolskim, w Rodosto i Ga- 
lipoli. W ogóle zatem wziąwszy, w calym 
wilajecie A dryanopolskim ludność grecka prze- 
ważnie jest silniejszą. Alei w tych obwodach 
gdzie numerycznie 
słabszą, przewyższa obiedwie pod wszelkiemi 
inuemi względami. 

al tak 
szy handel w jej wyłącznie znajduje się ręku 
wyróżnia ona się też bardzo zaszczytnie i 
manierami swemi i wykształceniem. I nie dzi- 
wiego! W tym jeduym bowiem obwodzie 
posiada ona czterdzieści przeszło szkół, urzą- 
dzonych na sposób szkół królestwa greckiego. 
Szkoły zaś bułgarskie i muzułmańskie nie 
warte tu nawet i wzmianki. Język grecki, 
który bogactwem swojem i pięknością prze- 
wyższa nietylko języki bułgarski i turecki, 
ale i wszystkie june calego świata, eo dzień 
się rozszerza, i szybki robi postęp pomiędzy 
innoplemienną populacyą., Historycznych zaś 
praw żaden człowiek uczciwy i dobrej woli 
nie będzie mógł Grekom zaprzeczyć. 

„Słusznie zatem zupełnie nważamy i po- 
czytujemy sobie Trację za naszą, grecką pro- 
wIicyę, Toć Bułgarzy nawet tych stron przy- 
Jęli do swego języka bardzo wiele naszych 
wyrazów i zwrotów, a niczem prawie nie 
są podobni do zabałkańskich Bułgarów. Zbli- 
Żają oni się raczej wiele dzisiejszym typem 
swoim, do owego piękuego typu greckiego, 
do którego tak daleko całem plemienin Sło- 
wian*, 

r a . * . 

Tyle co do Sprawy granicznej pisze ów 
korespondent Filipopolski, Nie jost to jednuk, 
czego dostrzedz nIe trudno, SWIA tylko ota- 
a IE Sprawa — W głębi jej tkwi ważniej- 
sago oówne kwesty polityczna, o którą 
spor toczy się pomiędzy Grekami a Bulga- 
ranu półwyspu Balkańskiego od wieków. I 
rzecz zadziwiająca, Że nie złagodniał i nie 
przytępiał do dziś dnia. 


Gazeta Lwowska z dnia 16 stycznia 1877. 


A 


chociaż od zachorowania W, księcia ma on 
nadzwyczaj wiele pracy. Niepokojczycki jest 
osobistością bardzo lubianą przez żołnierzy i 


konsekwencyi nigdy nie 
powinien tracić z oka, ktoby Konstantynopo- 
ręce panslawizmu. 
Przyznać Tracyę Bułoarom, byłoby to samo 
co u bram stolicy państwa ottomańskiego 
stworzyć państwo słowiańskie, które przy 
pierwszej zdarzonej sposobności nie omiesz- 
kałoby rzucić się objęcia w Rossyi, przez co 


od muzułmańskiej jest 


w Filipopolu i większy i mniej- 


d 


(Pierwotny program konferencyjny). 

Lubo pierwotny program, uchwalony na 
zebraniach podkonferencyjaych ma obecnie 
już tylko historyczne Znaczenie, ciekawym 
jest przecież choćby dla ocenienia. jak zna- 
cznyim w skutek opora Porty uległ modyfika- 
cyam. Ow „projekt programu pacyfikacyj- 
nego,* bo tak brzmi jego oticyalna nazwa 
zaczyna się żądaniem ustepstw terrytoryal- 
nych dla Czarnogóry, a utrzymanie status 
quo ante bellum w Serbii. Następuje Re 
żniejsza część : o reformach dla Bułgaryi. Tu 
przedewszystkiem jest mowa o podziale tej 
prowineyi na dwa wilajety, wschodni a 
stolica w Tirnowie, obejmujący sandźaki 
ruszczucki, ternowski, tulezański warneński 
śliwieński i filipopolski, tudzież miejscowości 
Kirk Kilissi, Mustafa Basza į Bola 5 
drugi zachodni ze stolicą w Sofii, skia A 
jący się z sandżaków sofijskieso ' widd ú- 
skiego, niżskiego, uskubskiego, bitols pa 

M , EDR skiego 
(z wyjątkiem dwóch południowych miaste- 
czek) część sandźaku sereskicge j a 


A AWCE : miejscowo- 
sci Strumicy, Velessy, Tikweszu i Kastoryi 
Jednostką administracyjną, mówi program 


dalej, ma być kanton (nahia, mudir-lik) z 
5000 — 10.000 mieszkańców. Przy podziale 
kraju na kantony zwróconą bedzie uwaga aa 
to, aby ile możności chrześcijan i mahome- 
tan grapowano w osobnych kantonach. Dalej 
podaje program znane jnż Zarysy organizacyi 
kantonu, opartej na podstawie bardzo obszer- 
nego samorzadu. Kilka kantonów połączonych 
razen tworzyć będą sandžak czyli de SAGE 
ment, na którego czele stać będzie wuj 
ryf albo kaimakam, chrześcijanin albo muzul- 
manin, stosownie do większości mieszkańców 
mianowany przez Portę na lat cztery na wnio- 
sek gubernatora (walego), Saudżaki czyli de- 
partamenty łączą się w prowincye (wiłajety) 
na których czele stoi wali, mianowany przez 
Portę na lat 5 za Zgod} mocarstw Swa- 
ror € Mych Wa mus być wyznania 
ehrześcijańskiego ; usunięty być może po prze- 
prowadzonem śledztwie Wyrokiem tr rbunalu 
apelacyjnego, i l 

Regularna 


armia ottomańska 


kantonowaną będzie w fortecach i 
głównych mia stach. Utworzoną będzie 


milicya. czyli gwardya narodowa a to łak z 
chę jak mahometanów; liczba jej nie 
OYAN "e a + . k DESY 
ludności. kraja. Cwienenia won goe] „mężkiej 
OSEI kraju, „e ojskowe odbywać 
będzie milicya osobno, pod komendą oficerów 
mianowanych przez walego. Dla utrzymania 
bezpieczeństwa publicznego utworzoną będzie 
z chrześcijan i makometan żandarmerya, któ- 
rej oficerów mianuje wali. Porta zaniecha 
na przyszłość zakladania w europejskich swych 
posiadłościach kolonij czerkieskich, a osiadłe 
Już rodziny czerkieskie zachęcać będzie do 
przesiedlenia się do Azyi, ofiarująe im tam 
korzystne warunki. pe 
Owszechna amuestya udzielona 
zostanie wszystkim tym, którzy bez wyroku 
zostali osadzeni w więzieniu albo ponieśli 
karę na zarządzenie władz administracyjnych i 
komissyi ottomańskieh. 
Ustauowioną będzie z ramienia moc 
gwarancyjnych komissyn miedz 
dowa na rok jeden dla czuwania nad prze- 
prowadzeniem reform powyższych. Komissya 
ta wejść ma w życie w trzy miesiące po 
podpisaniu protokołu reform. 
Atrybucye tej komissyi wyliczone SĄ 
dokładnie w exposé Savfeta baszy. które po- 
daliśmy w sobotę. 

Te same reformy byly projektowane 
także dla Bośnii i Hercegowiny, złączone w 
jedną prowineyę. Tylko Zawdarmerya między- 
narodowa nie byla dla nich projektowana. 

Powyższ projekt pacytikacyi modyfiko- 
wano i łagodzono tak długo, aż w końcu. vide 
telegram wczorajszy, nie prawie z niego nie 
zostało. A i tego nie chea Turcy przyjąć. 


SE RE ZA 
KRONIKA 


— Mianowania w c. k. armii. 
Major pułku piech. nr. 4J, Piotr Michałow- 
ski w tym samym stopniu przeniesiony do p. 
piech. nr. 30. i AB, h 

Lekarz sztabowy na etacie szpitala garni- 
zonowego nr. 15 w Krakowie, doktor Antoni 
Werner, jako inwalid przeniesiony w stan spo- 
czynku, otrzymał przy tej sposobności tytuł i 
charakter nadlekarza sztabowego II klasy ad 
honores, z uwolnieniem od taksy. 

Pozwolenie przyjęcia i noszenia endzoziem- 
skich orderów i odznak otrzymali: rotmistrz 
pułku ułanów nr. 11, Albert Muszezyński, 
co do ces. ross. orderu św. Stanisława II kla- 
Sy, 1 pułkownik sztabu generalnego Hugo 0- 
bauer Bannerfeld, szef sztabu przy komendzie 
generalnej we Lwowie, co do ces. ross. orderu 
św. Anny IŁ klasy. 

— Na konkursie Towarzystwa Za- 
chęty sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, 
otrzymał w dziale architektoniecznym oprócz wy- 
mienionego już przed kilkoma dniami artysty, 
premię, « mianowicie premię pierwsza w kwo- 
cie 266 rubli p. Gastaw Bisanz, asystent ka- 
tedry architektury na lwowskiej Akademii te- 
chnicznej, za projekt kursalu w zakładzie zdro- 
jowisk w Ciechocinka. 


arstw 
yYNnaro- 


składa- | 


— © wczesnej wiośnie dochodzą 
wiadomości ze wszystkich stron Europy. W le- 
sie Meudon pod Paryżem znaleziono już rozwi- 
nięte poziomki. W Bydgoszczy pojawiły się mo- 
tyle. W okolicy Wegstidtl, w Czechach, dnia 
12 b. m. z wieczora przy temperaturze powie- 
trza + 2° R. i gęstej mgle zerwała się była 
gwałtowna burza z grzmotami i błyskawieami, 
oraz ulewnym deszczem. Donoszą- zresztą z nie- 
których miejscowości Niemiec, że bociany pozo- 
stały tam tym razem na zimę, co uważają za 
oznakę łagodnego powietrza w porze zimowej 


i wczesnej wiosny. W bieżącym stuleciu 
drugi to podobno dopiero fakt w tym rodzaju. 
— Bamnkructwa. Peieb. Wiedom. 


donoszą z Rybińska, że ostatniemi czasy w mie- 
ście tem dziesięć domów handlowych zbankrato- 
wało na sumę 1.400.000 rubli. W Monachinm 
w tych dniach wielkie wrażenie sprawiło nie- 
spodziane ogłoszenie upadłości Ludwika Knorra, 
właściciela wielkich browarów i radey gminy 
monachijskiej, ze stanem biernym w sumie 
552.000 mark. Różne osoby utraciły z powodu 
bankruetwa tego cały swój majątek, A. 

— Synowiec Ojca Św. hrabia Luigi 
Mastai, jeden z synów hr. Gabryela Mastai, brata 
papieża Piusa TX dnia 8 b. m. zakończył życie 
liczące lat 62. ę 

~ QGsławiony bandyta palermi- 
tański Leone, który od dłuższego czasu w g0- 
rach sycylijskich opiera się skutecznie formalnej 
małej armii wojsk królewskich, a niedawno por- 
wał był kupca angielskiego Rose, jak opowiada | 
dziennik Precursore, zamierza wkrótce opuścić 
Sycylię i przenieść się „w bezpieczniejsze oko- 
lice, gdzie nie będzie potrzebował obawiać się 
karabinierów i zdrady". Zadziwia to niemała 
z kąd Precursore tak dobrze jest poinfor- 
mowany eo do zamiarów szanownego pana 
Leone ? 

— Za odbycie pojedynku, któ- 
ry się skończył lekkiem postrzeleniem jednego 
z zapaśników w bok, lecz co najważniejsza od- 
był się bez świadków i lekarza, skazał w tych 
dniach sąd w Pirna leśniczego Schlegla na dwu- 
letnie, a leśniczego Eppendorffa, który odniósł 
skaleczenie, na jednoroczne więzienie w twier- 
dzy. Okoliczność, iż przeciwniey nie wezwali 
do sprawy świadków i lekarza, uznaną została 
przez sąd za obciążającą. 

— U ujść Wisły, pomiędzy Elblą- 
giem a Maryenburgiem, a nawet w Gdańsku, 
powódź ciągle jeszcze jest bardzo groźną, z po- 
wodu zatorów lodowych i srożących się na Bał- 
tyku burz. Dnia 11 b.m. obawiano się pęknię- 
cia tam Nogatu pod Kerbswalde. Dniem przed- 
tem tamy i nasypy drogi żelaznej gdańsko-kró- 
lewieckiej tak były uszkodzone, że miano zawie- 
sić ruch pociągów na tej drodze. 

— Nowe lokomotywy dla pocia- 
gów pospiesznych wejdą wkrótce w nżywanie 
we Francyi, na drodze żelaznej marsylsko-pary- 
skiej, w skutek czego czas trwania Jazdy z Pa- 
ryża do Marsylii skrócony będzie o trzecią część. 
System tych lokomotyw pochodzi z Ameryki, 
gdzie znalazł zastosowanie do pociągów takzwa- 1 
nych , biyskawieznych“. Lokomotywy, o których 
mowa, są znacznie wyższe od zwyczajnych i 
mają koła o dwumetrowej średnicy, 

, — © cholerze w Kabulu nastę- 
pujące bliższe szczegóły podają dzienniki indyj- 
W D a niesłychaną gwaltowno- 

g sroży się od kilku tygodni tak w samej | 
stolicy Afghanistanu, Kabuln, jako też w jej 
okolicy. Prawie wszyscy zamożniejsi mieszkańcy 
zapowietrzonych miejscowości schronili się w 
góry. Uciekła również załoga Kabulu, pozosta- 
wiając w stolicy samego ksiecia, z którego ro- n 
dziny wiele już osób uległo zarazic. Książę po- 
zamykać kazał wszystkie swe pałace i zamie- 
szkał w ustronnej willi W chwili, kiedy z Ka- 
bulu wyprawiano powyższą wiadomość, pierwszy 
minister księcia Said Nur Achmed dogoryw 
Na nieszczęście Żaden z lekarzy wschodnio-i 
skich nie ma odwagi pospieszyć z pom 
powietrzonemu miastn, obawiając się fm 
jego mieszkańców. M. 

eS Waż morski znowu pojawił się 
na oceanie — kolumn dzienników angielskich! 
Dnia 10 b. m. jak te dzienniki zapewniają, 
przed sądem policyjnym w Łiwerpoolu kapitan 
Dewar, dowodzacy barką J 


auline, jego sternik 
oraz kilku majtków tejże barki. urzędownie zł0- 
żyli jednozgodne zeznanie, że trzy razy, wśród 
odmiennych warunków widzieli „Węża morskie- 
go“. Po raz pierwszy dostrzegli g0 dnia 8 lj- 
pea [875 na wodach oceanu Indyjskiego w 
chwili, gdy staezał śmiertelne ZAPASY z wielo- 
rybem, w okolo którego był obwinięty, i któ- 
rego w końcu wciągnął ogromnem brzemieniem 
swego cielska pod wodę. Następnie dnia 18 li- 
pea 1875 r. widzieli go „przelatującego po nad 
powierzchnią morza“ a wreszcie po raz trze 
ci natknęli się nań w krótki czas potem na 
tych samych wodach w chwili, gdy potwór wy- 
nurzył się z głębin morskich tak, że górna 
część jego cielska sterczała prostopadle 60 stóp (1) 
po nad powierzchnią morza. — Jakiż temat dla 
Juliusza Verne! 

— Sensaeyjny 
właśnie w Sztokholmie. W czwartym dziesiątka 
lat tego wicku wystąpila w Szwecyi pewna 
panna, nazwiskiem Hilga de la Brache, jako 
zapomniana córka ostatniego króla szwedzkiego 
Z domu Wazów, Gustawa TV, Pojawienie się 
aa Pian pretendentki do powinowactwa 

awnym domem monarszym, sprawiło w 


proces toczy się 


SWO- 


im czasie w Sztokholmie nadzwyczajne wraże- 
nie, a w stronnictwie malkontentów znalazło 


się wnet dość nawet poważnych osób, które 
bądź rzeczywiście nwierzyły w krew Wazów u 
panny de la Brache, bądź dla względów poli- 
tycznych i osobistych udawały, że wierzą. Do 
pierwszych należała między innemi także kró- 
lowa wdowa Józefina, która zajęła sję nawet 
losem panny de la Brache. Dzięki protekeyi 
królowej wdowy rzekoma córka króla Gustawa 
IV przez wiele lat pobierała pensyę że skarbu 
publicznego, aż do samej śmierci Józefiny w 
roku zeszłym. Dopiero teraz sądy sztokholmskie 
pozwały pannę de la Brache o przywłaszczenie 
sobie fałszywego nazwiska i w tej sprawie 
wkrótce ma sie odbyć publiczna rozprawa. Prze- 
prowadzone już śledztwo miało wykryć, 2e sa- 
mozwańcza królewna Hilga Waza, jest córką by- 
łego podrzędnego urzędnika zarządu cłowego na- 
zwiskiem Magnusson. 

— Założyciel .Revue des deux 
Mondes“, Franciszek Bnloz, w tych dniach 
zakończył życie w Paryżu, przeżywszy lat 74. 

— Pierwszy bal opery w Paryżu 
odbył się dnia 13 b. m. przy udziale 5.000 
osób. Kapelą bałową dyrygował wiedeński kom- 
pozytor Jam Strauss, który przy tej sposobno- 
ści zebrał świetne laury za piękne swe walce. 
Dochód z balu wynosił 80.000 franków. 

— Pogrzeby indyjskie pomimo 
zakazu ze strony władz angielskich dawno już 
wydanego co do palenia wdów na stosie ze 
zwłokami mężów, przecież jeszcze niekiedy od- 
bywają się w dawny, barbarzyński sposób. I 
tak niedawno, według sprawozdania jednego z 
angielskich urzędników okręgowych, w miejsco- 
wości południowo-indyjskiej Rama Chodra Dże- 
rin, pewna niepocieszona po stracie męża 25- 
letnia Indka, z bezprzykładną rezygnacyą zada- 
ła sobie śmierć w następujący sposób. W je- 
dnym z pokojów swego domu wykopala głębo- 
ką jamę, wypelniła ją gałęziami wonnych drzew 
żywicznych, a suknie swe polała płynem łatwo 
zapalnym. Poprzednio jeszcze całe swe mienie 
biedna ta ofiara rozpaczy i przesądu, nie mając 
własnych dzieci rozdzieliła pomiędzy jałmużni- 
ków i uscetów bramińskich, a gdy zaświtał 
dzień, w którym postanowiła umrzeć, wyprawie 
ła n domu dziewczęta służebne, 2 wewnątrz 
pozamykała wszystkie drzwi i przywdziawszy 
przygotowane suknie śmiertelne, podpaliła stos 
i wskoczyła w płomienie. Na drugi dzień zna- 
leziono tylko zwęglone szczątki zwłok jej w po- 
piele. 


Wybory do Rady miejskiej. 


(Dokończenie). 

P. Piątkowski stanął w obronie obec- 
nej reprezentacyi miejskiej. Gdyby p. Rewa- 
kowicz miał budżet miasta pod ręką, nie 
podnosiłby takich zarzutów. Rada spełniła 
należycie swój obowiązek, uczyniła wszystko, 
co było możliwem. System | pobierania po- 
datku czynszowego jest najsprawiedliwszy. 
Istnieje komisya osobna, która uwzględnia 
ubogich mieszkańców i odpisuje im podatek, 
jeżeli nie mogą go zapłacić. Tym sposobem 
odpisano w roku zeszłym okolo 20.000 złr. 

„prawie oświaty nie mogła Rada zdziałać 

ęcej nadto, co zdzialala. Budżet szkolny 

nosi obecnie 90.000 złr. Zkądżeż wziąć 
więcej fundnszów na utrzymanie nowych 
szkół ludowych? Nakładać nowe podatki? 
W każdej gałęzi zarządu miejskiego  starula 
się Rada w miarę możności uczynić zadość 
słusznym wymaganiom. Pojawiają się wpra- 
wdzie narzekania na złe oświetlenie, na brak 
chodników i t. p. Ale wszystkie te narzeka- 
nia są niesłuszne. Na oświetlenie wydaje 
miasto rocznie 54.000 zły: na wodociągi 
40.000 złr., na brukowanie 100.000 zły. 
Skadżeż wziąć więcej pieniędzy ? Słuszne są 
narzekania na brak policyi po przedmieściach, 
ale Rada temu nie winna. Nie ma ona wla- 
snej polieyi i przyczynia się tylko do jej 
utrzymania kwotą roczną 30.000 zdr. Magi- 
strat zniósł tylko te pokątne domy zastawni- 
cze, które nie mialy koncesyi. 

P. Groman przyznał, że krytyka czyn- 
ności obecnej Rady miejskiej, wygłoszona 
przez p. Rewakowicza, jest bardzo trafna. 
Mowca zgadza się z p. Rewakowiczem  głó- 
wiiie w tem, że Radzie brak inicyatywy. Po- 
chodzi to ztąd, że korporacya ta jest zanadto 
liczną, a więć ociężałą, głównie zaś ztąd, iż 
zasiadają w niej żywioły bierne, Około 60 
radnych odciąga się od wszelkiej czynności 
a reszta zanadto jest konserwatywną. Nadto 
nie ma reprezentacya miejska poparcia ze 
strony swej władzy wykonawczej. Mechanizm 
caly jest zanadto skomplikowany. na czem 
cierpią sprawy. Jako przykład przytacza 
mowca, że projekt pomnożenia dochodów z 
dóbr miejskich, które przynoszą miastu tylko 
14 "h czystego dochodu, błąka się po roz- 
maitych komisyach i sekcyach już od trzech 
lat. Mowca podziela również zdanie, że czynsze 
do pewnej wysokości (100—150 złr.) powin- 
ue być uwolnione od oplaty podatku czyn- 
$Z0WCQO. 

P. Fechter Leopold przemówił w obro- 
nie Rady. Przedmieszczanie podnoszą wpraw- 
dzie rozmaite zarzuty, ale tylko dla tego, że 
sami nie zasiadają w Radzie. Ażeby na przy- 
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szłość położyć tame wszelkim narzekaniom., 
należałoby z każdego przedmieścia wybrać 
do Rady po dwóch obywateli. Przekonaliby 
się oni dostatecznie, że łatwiej krytykować, 
niż radzić, i tym sposobem ustałyby wszel- 
kie narzekania. 

P. Rewakowiez polemizując z obroną 
pana Piątkowskiego, dodał do poprzednich 
swoich zarzutów jeszcze nowy, że Rada 
miejska postąpiła sobie bardzo niewłaściwie, 
znoszące miejscowe Rady szkolne, które czu- 
wały nad ubogą młodzieżą szkolną po przed- 
mieściach. 

. Na ten nowy zarzut odpowiedział dr. 
Żuliński, że nie Rada miejska, lecz krajo- 
wa Rada szkolna zniosła miejscowe Rady 
szkolne i to na propozycyę najkompetentniej- 
szego czynnika w sprawach szkolnych, bo 
na propozycyę towarzystwa pedagogicznego. 
Te miejscowe Rady szkolne były tylko za- 
wadą i życzyć sobie wypada, ażeby nigdy 
nie zostały wskrzeszone. Ao. 

W obronie Rady miejskiej przemówił 
jeszcze dr. Gerstman na zarzuty nienalc- 
Żytego przestrzegania spraw szkolnych, po- 
czem zaczęli zgromadzeni wyborcy wycho- 
dzić z sali, oddając przy drzwiach ułożoną 
już listę 150 obywateli, którzy mają stanowić 
obszerniejszy komitet przedwyborczy. 


Towarzystwo muzyczne. 


(A) Pod przewodnictwem pana Wincentego 
Danka, nadprokuratora państwa, odbyłosię poza 
wczoraj walne doroczne zgromadzenie członków 
gal. Towarzystwa muzycznego. Obecnych było 
42 członków. s 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodni- 
czącego, odczytał sekretarz p. Sierosławski 
sprawozdanie z czynności wydziału za rok 1575/6 
a mianowicie za czas od 1 października 15879 
do 31 sierpnia 1876. Z sprawozdania wyjmu- 
jemy następujące ważniejsze szczegóły : Z korzy- 
ści} dla szkoły muzycznej i porządku admini- 
stracyjnego, zaprowadził wydział amianę w do- 
tychczasowym okresie roku szkolnego. Odtąd 
rozpoczynać się będzie rok szkolny d. | wrze- 
śnia każdego roku i trwać będzie do ostatniego 
czerwca. Wydzial poczynił przygotowaweze kroki 
celem uzyskania takich samych przywilejów dla 
szkoły muzycznej, jakie mają w Monarchii nie- 
które towarzystwa muzyczne. W roku ubiegłym 
liczyło towarzystwo 130 członków wspierają- 
cych; z tych wystąpiło 30; 27 członków nie 
uiśeiło się z rocznej wkładki. W chórach i or- 
kiestrze było 77 członków czynnych. Dochody 
towarzystwa wynosiły w tym roku 8855 złr. 
98 centów; rozchody zaś 5023 złr. 68 ent. Naj- 
ważniejszą pozycyę w rubryce dochodów stano- 
wiła pomiędzy innemi subwencya wydzialu kra- 
jowego w kwocie 1800 złr.; subwencya miej- 
ska 500 złr.; opłaty szkolne 2945 zlr. 50 ent.; 
koncerta nadzwyczajne 1455 złr.; wkładki człon- 
ków 704 złr. Pomiędzy wydatkami figuruje jako 
najwyższa cyfra kwota 4458 złr. na opłatę dy- 
rektora, nauczycieli i sekretarza. Nadwyżka do- 
chodów w kwocie 832 złr. została przenie- 
sioną na r. 1576/7. Z końcem 1875/6 r. miało 
Towarzystwo 5255 złr. majątku. Powiększył 
się on w porównaniu z rokiem poprzednim o 
147 zły. Uczniów uczęszezających na naukę mu- 
ayki do zakładu naukowego w Towarzystwie, 
było ogółem 262. Z tych uczyło się 131 gry 
na fortepianie, 29 na skrzypcach, 2 na wio- 
lonezeli, & na organach, 1 na waltorni; 17 
uczęszczało na wykłady nauki harmonii przy- 
sgotowawczej, 6 na wykłady nauki harmonii w 
drugim kursie; 1] uczyło się spiewu solowego 
a ST spiewu choralnego. 

W roku zeszłym odegrano trzy koncerta 
obowiązkowe i trzy koncerta nadzwyczajne (Zie- 
quiem Verdiego). Prócz tego brała artystyczna 
dyrekcya udział w wielu innych koncertach 
urządzonych na cele dobroczynne. Wieczorków 
muzykalnych było sześć. Popisy uczniów szkoły 
mnzycznej wypadły dobrze. Znaczna frekwencya 
uczniów świadczy o żywotności Towarzystwa. 
Podniósł to p. Danck w dalszem swem prze- 
wówienin, konstatując zarazem, że konserwato- 
ryum w Wiedniu, a więc mieście posiadającem 
dziesięćkroć większą ludność, niż Lwów, liczy 
tylko 6468 uezniów. = 

Na wniosek p. Danka, uczciło zgromadze- 
nie przez powstanie z miejse niepospolite za- 
sługi p. Karola Mikulego, artystycznego dy- 
rektora, położone około rozwoju szkoły Towa- 
rzystwa, a na wniosek dr Zbyszewskiego 
uczciło również przez powstanie z miejsc zasługi 
p. Danka jako prezesa. 

| Z dalszego przemówienia p. Danka dowie- 
dzialo Się zgromadzenie, że Towarzystwo uzbie- 
rało 376 złr. na budowę własnego domu. 
Bez rozpraw uchwaliło zgromadzenie budžet na 
r. 1876/7. Według preliminarza wynosić beda 
dochody i rozchody 6885 złr. sdb 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
i po uchwaleniu budżetu, przystąpiło zgroma- 
dzenie do wyborów. Prezesem towarzystwa zo- 
stał ponownie wybrany p. Wineenty Danek; 
jego zastępcą dr. Zbyszewski. Do wydziału 
zostali wybrani pp. Jan Czajkowski, dr. Maly 
Karel, radea dworu Adolf Eckhardt, Wiktor 
Sobieszezański, Julian Brzeziński, Alfred Oha- 
nowiez, Karol Lidl, Karol Mikolasch, karol 
Alsner, dr. Gerard Festenburg, Jan Izak, Da- 
mian Czajkowski. 


W sprawie budowy własnego domu, zabrał 
głos p. Juliusz Kraus i przemawiał za tem, 
ażeby Zgromadzenie poleciło nowemu wydziałowi 
poczynienie potrzebnych kroków celem puszcze- 
nia w obieg akcyj do wysokości 25.000 zir. 
Przeciw temu wnioskowi wystąpili pp. dr. Maly 
i Małachowski wykazując płonność takiej 
operacyi finansowej. Zgromadzenie przyjęło w tej 
mierze wniosek dr. Malego, aby wydział zba- 
dał tę sprawę i w przyszłym roku przedłożył 
stosowne wnioski. W końcu przeszlo zgroma- 
dzenie do porządku dziennego nad wnioskiem 
dr. Bogdańskiego, który domaga! się utwo- 
rzenia posady wieekapehnistrza, obowlazanego do 
zastępowania artystycznego dyrektora. Na tem 
zakończono posiedzenie. 


Z IZBY SĄDOWE] 


(Losowanie sędziów przysięgłych. 

(A) Na pierwszą tegoroczną kadencyę ro- 
ków przysięgłych. która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpocznie się d. 5 lutego, odbyło 
się wezoraj losowanie przysięgłych pod prze- 
wydnieóweni wiceprezydenta sądu krajowego p- 
biątkowskiego, w obecności radeów pp. 
brdackiego i $tenzla, prokuratora pań- 
stwa p. Lidla i zastępcy Izby adwokatów 
p. Dzidowskiego. 

Jako główni przysięgli zostali wylo- 
sowani pp.: Mokrzycki Julian, właściciel real- 
ności; Pohorecki Aleksander, wł. dóbr Artasowa; 
Thom Leon, piekarz; Struś Władysłuw, cukier- 
uik; Wiszniewski Zygmunt, wł. dóbr Hujezo, 
Zboril Franciszek, wł. dóbr Tukawicy; Miko- 
lasz Juliusz, wł. realności: Schellenbetg August; 
wł. domu komisowego; Strol Jakób, WŁ. kan- 
toru wymiany; Kwaszyński Kajetan, wł. realn.; 
dr. Kratter Ferdynand, adwokat; Żaak Win- 
centy, wł. realnu; GHodziúski Franciszek, krit- 
wice; Stahl Fonacy, wl. domu: Teppa Wlady- 
slaw, aptekarz; Momocki Franciszek, wł. real; 
dr. Lipiner Maurycy, adwokat z Żółkwi; Udrycki 
Adolf, wi. dóbr Stanisławówki: Saczkiewicz 
Ferdynand, wł. dóbr Żółtańce ; Waygert Kusta- 
chy, wł. dóbr Macoszyn; Lewandowski Mieczy- 
sław, wł. dóbr Krzewica; dr. Pilat Tadeusz, 
profesor uniwersytetu; (Grzywiński Wit, wła- 
ściciel domu: Sehimser Leopold, właśc, domu; 
Wisłocki Alojzy, dzierżawca dóbr Sulinowa: 
Ehrlich Franciszek, kupice: Tenner Markus, wł. 
realności; Żarski Kazimierz, wl. dóbr Kulawa; 
Schapira Hersch Leib, wł. real. w Kawie; dr. 
Ksawery Gajewski, kandydat adwokacki; Zbrożek 
Kazimierz wł. dóbr Wierbiąża; Rzuchowskt Ru- 
dolf, umeryt. starosta; Rodecki Stanislaw wł. 
realności; Kuczyński Leon, wł. dóbr Iubów; dr. 
Kopecki Edward, wł. domu; dr.  Węelewski 
Zygmunt, prof uniwersytetu. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali 
wylosowani pp. dr. Zbyszewski Wiktor, członek 
Rady zawiadowczej banku włościańskiego; ks. 
Kalikst Poniński, dr. Mieses Feliks, lekarz, 
Lewicki Piotr, krawiec; Morawiecki Michał, 
notarynsz, Riegelhaupt Leopold,  browawnik; 
Szemelowski Julian, notarynsz: Wojczyński Ro- 
man, kupiec: dr. Krzeczunowiez Piotr, lekarz. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Zubożenie kraju. 


Vl. 


(X) Najłatwiej spotkać się u nas ze zda- 
niem, że przyczyną nędzy chlopa jest kar- 
ezma, a mimo tego me Zwracają u nas uwa- 
gi na znaczenie, jakie karczma ma i mieć 
musi w życiu społecznem ludu wiejskiego. 
Rozbrat pomiędzy dworem a gromadami jeśli 
nie powstał to zaostrzył się tak bardzo w 
karczmie i przez karczmę. Atamtad rozeho- 
E i Fiyi tr 

ń son sunem Wycisnyj nęnięli swe 
piętno ; mimo, że z nich mafo Jub prawie 
Żadnej nie miał bezpośredniej Korzyści, a gdyż 
by umiał liczyć , to miał tawet daleko ara 
kszą szkode. W karczmie chlop zostawia nic- 
raz owoce calorocznej pracy, ztwntąd rozcho- 
dzi się liehwa i tam znajduje ona przytułek 
Wódka i lichwa, oto dwie uajsronotniejsze 
plagi ludu, które wspólnie prowadzą go do 
nędzy i moralnego upadku, a guieżdźa sie 
właśnie w karczmie. waż 

Przypatrzmy się tej siedzibie, jak ona 
wygląda. W koło pustej izby poustawiane pro- 
ste drewniane lawy, a w jednym rogu stoi 
również prosty stól z kufą wódki. obsługi- 
wany przez brudnego żyda. Na środku izby 
nie mającej zwykle podłogi. bardzo często 
znajduje sie kałuża błota. | w tym to przy- 
bytku bardziej podobnym do chlewa niż do 
pa aj. spotyka się cala gromada. tam odbywa- 
a. "AT 

A zasz - £ohczą sie hałaśliwa buda. 
zesio nawet krwawą bijatyka. F I 

Jest to jednak jedyne miejsce zabawy 
chłopa, innego mieć on nie może; wybór nio- 
podobny, dopóki zniesienie prawa propinacyi 
nie dopuści konkureucyl. A przecież karezma 
musi wywierać wpływ ua calą gromade; tam 


w godzinach odpoczynku uczy się wieśniak, 
ztamtąd wynosi pewne wyobrażenia i pewną 
moralność. Niewątpliwie karczma stała się dla 
ludu szkołą niechlujstwa i apatyi; nie może 
chlop zasmakować w porządku, jeśli go ni- 
gdy nie widzi, jeśli przywyknie najmilsze 
godziny odpoczynkn przepędzać w ciemnej i 
brudnej izbie. To na co patrzy, staje się jego 
codzienną potrzebą i karczma będzie tu mia- 
ła wpływ o wiele silniejszy od dworu, bo on 
na dwór może patrzeć z zazdrością, ale w 
karezmie używa życia. e 


Gdyby więc w tej karczmie chłop nasz 
spotkał izbę porządniejszą od swojej, gdyby 
tam znalazł poczucie czystości i chęć jej u- 
trzymania, gdyby gospodarz izby uic pozwa- 
lať na jej zanieczyszczanie ; gdyby te stołki 
l stoly przedstawiały widok nieco mniej ra- 
żący oko, toby w obyczajach chłopa porzą- 
dek i czystość stały się wkrótce potrzebą, 
przeszłyby w krew ludu. Nie jest to zaś wca- 
le idcalizowaniem rzeczy, ale użycie porządku 
wyrabia istotnie chęć i pragnienie porządku 
w duszy ludzkiej. Patrząc na czystość można 
Je] zapragnąć, ale szczególniej jeśli stanowi- 
sko społeczne rozdziela strony, nie odnosi gie 
zbyt silnych wrażeń, i chłop uważa porządek 
we dworze za rzecz dla siebie niepodobna do 
osiagniecia, ale jeśli ta sama czystość stala 
W pewnych dniach bylaby udziałem ludu, to- 
by wpływ jej okazał się w obyczajach i po- 
trzebach jego. Sadzimy, że korzyści ztąd zno- 
WU w pierwszym rzędzie spadłyby na dwór i 
on pierwszy poznałby to w porządku, jakiby 
się zagnieździł w jego otoczeniu, w izbie cze- 
adnej , w piekarni, czy w chatach, gdzie 
mieszczą się parobcy. Onby to poznał w sto- 
dole i w stajni, w poszanowaniu własności i 
tej oszczędności , jaką każdy porządek za su- 
bą sprowadza. 


, Idea porządku, zamiłowanie czystości o- 
bejmuje nietylko zewnętrzną stronę, ale i we- 
więtrzną istoty ludzkiej. Zbrodnia każda ln- 
buje SIę W niechlujstwie; policya zawsze jej 
posznkuje w brudnych zaułkach, w oddalo- 
nych szynkach ; tam się ona kryje wśród du- 
sznego powietrza. Nawet zepsucie moralne 
lubuje się w brudach; nierząd szuka tam 
przytułku , a statystyka sprawdza jak dalece 
osoby oddające się nierządowi mało dbają o 
porządek i czystość. Są to ważne wskazówki, 
które każdy czuje. To też niechlujstwo kar- 
camy niewątpliwie rozsiewa moralną zgoili- 
znę. Porządek na zewnątrz, to zamiłowanie 
ładu, które budzi estetyczne uczucia. a wraz 
z niemi nułość czynów moralnycii. 


Gdyby toż w katrczinie wiejskiej al 
zaprowadzenia czystości nie zachecano tylko 


do pijaństwa, gdyby tam nie uczono trwonić 
mienia przez upajanie na kredyt, ale gdyby 
przeciwnie w czystej izbie znalazły się pisina 
moralne na stole, toby przecież ta karezima 
przestała być brudnym stekiem niemoralno- 
ści, a stała się tem, czem być powinua, ro- 
dzajem wiejskiej testrsy. Wszak po miastach 
tworzą się podobne miejsca rozrywki dla ró- 
Żnych klas społecznych, aby młodzież i star- 
szych „wyrwać z szynków i do lepszego wzwy- 
cznić życia; czyby to samo nie mogło udać 
się na wsi? 

Podjęliśmy lu umyślnie te jedmą strone 
cywilizacyjnego wpływu, jaki karezma mo- 
głaby mieć na wsi, nie dla tego byśmy za- 
pominali o tem, że wódka i lichwa głównie 
z karczmy sių rozchodzą i są też główną przy- 
czyną nędzy wieśniaka : ale te rzeczy są już 
powszechnie uznane, kiedy nad pierwszemi 
prawie nikt nie lubi się zastanawiać. Jeżeli 
jednak gdzie największa latwość uczynienia 
czegoś dla ludn, to niewątpliwie na gruncie 
karczmy, której monopol pozostaje w rękach 
dworu. A jeżeli zniesienie propinaucyi mialo 
ważne społeczne znaczenie, to głównie wda- 
śnie Ze względu „a stosunek z dobrobytem 
i moralnością ladn, ze wzgledu na wpływ. 
jaki monopol wywiera na karezmy i karczmarzy, 


; Mało u nas jednak czuwają nad karczmą 
i dlatego zamiast wplywu cywilizacyjnego, 
jest ona gniazdem zepsucia, nędzy  ellopa, 
oraz spolecznych Wiśni | nieszczęść ogólnych. 
pijaństwo niczem nie wstrzymane. ale raczej 
podniceme w ludzie, osłabia go j 
fizycznie. kiedy nędza wzbudza apatyę, roz- 
leniwia, a odejmując chęć do pracy i wiarę 
w nia, prowadzi do pożądliwości i zawiści, 
Ztąd karczma rozbija społeczeństwo, i-oddel 
od siebie tych, których uaturalnie mipełnie 
łączą wszystkie węzły Sastedzkiegu sda 
wspólności pracy i wzajemność interesów. 


Wiedeń. 15 stycznia. (Tel. Gaz. 
Iw) Na dzisiejszym targu wołów ce- 
ny poszły W górę wcale nieznacznie. 
Spędzono: 440 wołów galicyjskich 
1431 węgierskich i 859 niemieckich. 
razem 2230 sztuk. Płacono od 100 
kilo: za galicyjskiewołytuczone 
52—55'/, zl., za węgierskie 53—58 
zł., a za niemieckie 52-—57 zły. 


wyradza _- 


OSTATNIA POCZTA 


W sprawie wydalenia Czernajewa z 
obrębu monarchii anstryackiej. zawierają 
dzienniki wiedeńskie następujące dalsze sacze- 
góły: „Przybywszy do Bodenbach, zaprote- 
stował „generalisstnus armii serbskiej” jeszcze 
raz przeciw wydalenin i oświadczył, że nie 
pojedzie dalej. Dano mu do poznania, że 
przemocą zostanie wydalony za granice; po 
tej eroźbie zdecydował się jechać dalej. Wy- 
dalenie nastąpiło na podstawie rozporządzenia 
wydanego przez Hohenwarta, wedlug któ- 
rego obcokrajowcy zabnrzający porządek pu- 
bliczny mają natychmiast być wydaleni, W 
Pradze przyaresztowano d. 13 b. m. ogółem 
25 osób. Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
się korrektor dziennika Politik, tudzież zece- 
rzy z drukarni $krejszowskiego. Człon- 
kowie klubu czeskiego wyjechali do 
Drezna celem nrządzenia tam bankietu na 
cześć Czernajewa, tudzież celem wręczenia 
mu szabli honorowej. Obywatelstwo w Pra- 
dze przygotowuje demonstracye przeciw 
burmistrzowi, ponieważ przez udział swój 
w owacyach na cześć (zernajewa , skompro- 
mitował miasto. 


W węgierskich kolach wtajemniczonych 
utrzymuje się pogłoska że ostateczne zalatwic- 
nie kwestyi bankowej będzie odroczone 
aż do czasu uregulowania waluty. 


D. 14 b. m. odbyła się w Budapeszcie 
Rada ministrów pod przewodnietwem 
Najj. Pana. Neue fr. Presse donosi, że jedy- 
nym przedmiotem narady była kwestya 
bankowa. Sytnacya nie zmieniła się jeszcze 
ale za dwa lab trzy dni powinna nastąpić 
stanowcza decyzya. 

“aa -AMAIAB 
justudentów węgierskich 
w Stanbnie otrzymała N. fr. Presse naste- 
pujące telegraficzne doniesienie 7 13 b. m.: 
Dzisiaj o godzinie 2 po południu dejmtacya 
młodzieży węgierskiej wręczyła szablę hono- 
rowa Abdul kerimowi baszy, Studenci, któ- 
a NE poprzednie dniach p EWA wsze|- 
kich wyszczególnien ; przejeźdżali w długim 
szeregu pOWOZÓW uliee wiodące z Pery do 
Stambnłu, które pomimo deszczu przepełnio- 
na były publicznością, Wszędzie witano stu- 
dentów sympatycznemi objawami. w których 


O przyjęć 


także kobiety tureckie brały udział. Straże 
prezentowały broń przed orszakiem. W se- 


ruskieracie (miuisterstwo wojny) muzyka woj- 
skowa powitała studentów fanfarami. a Sawa 
basza z hr. Szechenyim wprowadzili depu- 
kiej sali radnej czekali na de- 
mtacyeA bdnl Kerim barta Aa 
bu generalnego Malmad_ basza , EE w 
sza, członkowie rady wojennej | Wu i wd 
rów sztahowych — WSZYSCY W gali. S U 
ci ustawili się w polkolu, a IA sa 
z ich grona stadem. Szücs 1 wręczająć SZADIĘ 


lul Kerimowi. rzekł. 3 zie ona zada- 
A „mowi. rzekł, że będzi 
kiem miech między obu naro- 


tacyę. W wie 


tkiem wiecznej przyjaźni OMA 
dami. Sawa hasza odezytał w języku fran 
Abdul Kerima  baszy. 


cuskim odpowiedź 
Zawieru ona przedcwsz i} 
az, R P * . 1 7 A D- 
dla młodzieży węgierskie); dalej mow! ja A 
dul Kerim, że nie lubi womy. ale e 
Za konieczną dla obrouy filozoficznej, Ni 


ii i „rawd Żołnierz pówra= 
rycznej i moralnej praw dy. Żołnierz powri 


ystkiem podziękowanie 


5 


cający z takiego boju. zasluguje slusznie na 
uznanie, które właściwie nie jemu, ule zwy- 
cięztwn moralności i prawdy się należy, Po 
odczytanin tej odpowiedzi, przedstawiono stu- 
dentów Abdul Kerimowi, który dziękował im 
podaniem reki i prosił siadać. Następnie wpro- 
wadzono depniacyę do innej. sali, gdzie przyj- 
mował ja minister wojny, kedyt basza. Do- 
pulacym zabawi w konstantynopołu ośm dni. 


Przedlożywszy ten nowy program 
tureckim pełnomocnikom konferencyj- 
nym oświadczył markiz Salisbury, 
że jeżeli Porta tych ostatecznych pro- 
pozycyj nie przyjmie, to na taki Wwy- 
padek ma od rządu swego polecenie, 
ahy opuścił konfereneve i Stam- 
buł. i 

Lord Elliot. ambasador anciel- 
ski, oświadczył następnie. że i on także 
ma rozkaz wyjechania z Konstantyno- 
pola, pozostawiająe przy Porcie tylko 
zwykłego agenta. i j 

Wszyscy pełnomocnicy innych mo- 
carstw złożyli takież same oświadcze- 
nie. przyczem niektórzy z nich starali 
się przekonać pełnomocników  turec- 
kich. jak dalece interes samej Porty 
przemawia za przyjęciem propozycyj. 

Na to oświadczył Savfet-basza 
że ubolewać tylko może nad AERO 
postanowieniem. Odpowiedzi dać te- 
raz nie może — bo musi przedtem po- 
rozumieć się z Wysoka Porta: jednak 
Już i obecnie uważa za rzecz nie- 
możliwą, aby Turcya na dwa 
pun kta, które już raz odrzuciła 
(mianowanie gubernatorów ikonina 
nadzorcza) mogła się kiedy E 
zgodzić. Oba te punkta naruszają nic- 
zawisłość „Porty. Mimo to Porta jeszene 
raz weżmie propozycye pod rozwace 
i odpowie stanowczo na najbliższe 
posiedzeniu. ! 

Najbliższe posiedzenie odbedzie sie 
we 6Zwa rtek, lab gdyby Turcy nić 
byli gotowi z odpowiedzią, w sobote. 
Prawdopodobniejszą jest nawet rzecza 
że dopiero w sohotę odbędzie się ses- 
SYA. i 

Porta 
żoną z 
Na tej 
uchwala. 

Jeżeli Porta da odpowiedź ne- 
swtywną, 60 jest rzeczą praw- 
dopodobna, wszysey delegowani i 
ambasadorowie natychmiast wyjadą. 


Wali rnszczucki otrzymał rozkaz wysla- 
nia jak najprędzej posiłków do bobruczy, Ma 
to stać w związku z planami armii rossyj- 
skiej, innej strony zuown donoszą, że ko- 

ot rowolucyjny bukaresztyński chee w Do- 


mite à YY 
powstanie Bulgarów i sta- 


bruczy wywołać 
rowierców. 

a 

Pułkownik rumuński Penkowiez udal 

alnej missyi swego rządu do głó- 


się w specyi inat | CP PAZ 
wiej kwatery rossyjskicj w kiszeniewie. 


Izba panów wybrala swym 
prezydenteni księcia B bo boa NE 
prezydentami pp- Bernutha i Hasselbacha. 
Izba posłów wybrala prezydentem p. Ben- 
nigsenit, i wiceprezydentami pp. Klotza 
i Betbhusy-Hu6. 


a 


Pruska 


Wedlug dziennika rzymskiego P Italie, 
papież przedłożył kongregacyom kardyna- 
łów dziesięć pytan przysłanych ma przez hi- 
sknpów niemieckich, co do zachowania się 
duchowieństwa wobec okEmieckiegu: rządu, 
który wymaga „Ścisłogo EA nic- 
przyjaźnych kościołowi ustaw. Przedłożone 
kardynałom pyttnia mają za przedmiot także 
interpretację niektórych dawniejszych instru- 
keyi papieskich. Orzeczenia kardynałó w mają 
być publikowane. 


wz AEO ONY a 


TALKĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


zzz ZE AE a w a n aa 


Konstantynopol, 16 grudnia. 
Na wczorajszej konferencyi zakomu- 
nikował markiz Salisbury imieniem 
swoich kolegów ostateczne, zreduko- 
wane, i jak już doniesiono, złagodzo- 
ne propozye mocarstw. Według tych 
ostatecznych i zredukowanych propo- 
zycyj, mocarstwa odstępują od ža- 
dań żandarmeryi, kantonowania wojsk 
i rozgraniczenia Bułgaryi. zostawiają 
w zawieszeniu kwestyę  odslapienia 
twierdzy Zwornickiej Serbii, redukują 
punkt traktujący o powiększeniu ter- 
rytoryum  czarnogórskiego stosownie 
do objaswionego przez Portę zdania — 
tak, że tym sposobom upadają, wszy- 
stkie punkta sporne z wyjątkiem dwóch: 
1) nominacyi gubernatorów i 2) ko- 
missyi nadzorczej. Ale i w tych dwóch 
żądaniach zrobiły mocarstwa znaczne 
ustępstwo: gubernatorowie tylko na 
pierwszych pieć lat mają być zatwier- 


zwoła wielką rade. zlo- 
180 najwyższych dygnitarzy. 
radzie zapadnie ostateczna 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłaia na Gazetę Lwowską wy- 
nosi adorocznie w miejscu (od 1 sty- 
cznia do końca grudnia) 12 zlr,; po- 
człą: 16 zł.: półrocznie (od I stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł, 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
czna zc EEE CO COO. AGO a okwkEBE 


końca czerwca) otrzymyją „Przewodnik 
naukowy i literacki,“ dodatek miesię- 
cuy do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
i . > mm « 
płata, pierwsi 75 ct., drudzy 30 et. 
Przewodnik  prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie l zł. 
Przyjechali do Lwowa 
Dnia 16 stycznia 1877. 
Hotel George'a. 

Pp. J. ks. Czetwertyński z liossyi, J, Romański 
z Rossyl. S. Skarzyński z Studzianki. M, Wolański z 
Pauszówki. > 

Hotel Europejski. 

Pp. A. hr. Poniński 4 Sanoka. 

Hotel Angielski. 

Pp. J. hr. Tarnowski z Hołolutowa. J. Horo- 
deński z Krahela. J. Janicki z Ostrowew, W. Kruszew- 
ski 4 Chorobrowa. 

Hotel Langa 
„ Bp. O. hr. Orłowski z Tarnopola. L. Wiśniew- 
ski  Mielea. D. Sajatovie z Sambora. 
Odjechali ze Lwowa 


Pp. P. Walttmann do Cieszanowa. J. Weisstein 
do Tarnopola, A, Sawicki do Tomaszowa. T. Harrdorf 
do Dublan. J. Chanovieh do Miłowania, J. Trzeiński 
do Koninch. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 16 stycznia 1877, godz. T rano. 
Barometr 140'48mm. Pzychrametr suchy —72%. 
Psychrometr wilgotny —740.  Prężność pary Ż5nnn 
Wilgoć 950/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NĘ.2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza —5:70Rm. 
Barometr idzie w góre. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieezór (pociąg oso- 
bowy); © godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąw mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po- 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po poładniu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz, 8 min. 52 (pociag 
nr. 4); 

Z Poiwołoczysk: (na dworzec w Podzmnezu); 0 go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dinie 3 min. 8 po poludniu pociąg mięszany) ; 

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 6 min 25 rano (pociąg osobowy): o sie 
8 min. 48 po południu (pociąg mieszany), | 


Ddchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rane (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po poładniu (po- 
eiąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny ): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z poludnia (po- 
ciag mięszany). i 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wicezór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzanicza): o godz. 11 minut 
4. wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 
11 w południe (pociąg nięszany), 

Do OŚĆ a OWE dworca); o godzinie 

pospieszny); o godzinie 10 min. 


12 minut 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 15 stycznia 1877. 
płacą _ żądają 
~ walutą austr. _ 


1. Akcye za sztukę. ir. ot. złr. ct. 
Kol. æ. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2 [203 50 205 50 
Kol. Iwow.czerjas. „ 200 zł. m.k.E|I07 — 110 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. =]2I1 75 20 = 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.” [211 — 215 — 
= 
2, Listy zasi. za 100 zł © 
Tow. kredyt. galie. 5*/, w. a. . 2 150 Ei — 
» ZER WNE 76 %5 7775 
H 4 „ Po, okresowe g] 83 15 S4 -— 
n m, i pu A a. S| 86 50 S7 50 
k enlie. Dja W. i c | 6 
Rh g. Z. kr. wł. G'a w. a- 91 50 93 — 
w Tisty dlużne Za 100 zł. z 
Ovóln. roln. kred. Jakl. dla Cal F gą = SE 
> i Bukow. 6%, 105- W D m sf << E- 
Tow. kr. m. 607, W. e W a lat | fe sk 
; Gop w. a. w 30 lat. g 
4. Obligi 73 100 zł. g3 25 3425 
Indemniz. galie. So m. k |. |8950 92- 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° W. % 
14 — 1550 


5. Losy Miasta Krakowa . 
Stanisławowa 


n 


6. Monety. po 590 
Dukat holenderski 5 go 604 
Dukat cesarski g gg 1011 
Ńapołeondor . . . . , 10 12 10 52 
Półimperyał z o - 1 72 1 52 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 156 

n H apierowy no G2% 

100 marek KEN 6l 30 o 5 
Srebro mR 
$ - mW 11550 


Upony w srebrze 


m 


dzeni ze strony mocarstw, a komisye | pocztą 1 zł. 35 ct. 7 wieczór (pociąg osohowy); o godz. 11 minut 
czysto-europejską ma zastąpić komisya Prenumeratorowie cało I półroczni, Pary a OE mięszany), | 
a A AS . . ce. SUR R . di . u i . 
mięszana. złożona z europejskich i tu- | (którzy prenumerują od 1 stycznia do | udnika t AV odnoszą się do po- 
reckich repr unió i koke eaa A ermas pesztensktego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
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(273) Obwieszczenie. 

, L. 171k. h. C. k. komisya hipoteczna 
w Żywcu ogłasza niniejszem, iż dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun- 
towych w gminie katastrelnej Ostre, w dniu 
16 stycznia 1877 r. rozpoczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania, może zgłosić się 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stósowne uzna. 

C. k. komisya hipoteczna. 

Żywiec dnia 11 stycznia 1877. 

(52 1—3) Edykt. i 

L. 18030. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze ogłasza niniejszem, że uznał Kmilię z 
Uniatyckich Bartkowską małżonkę inspektora 
szkół ludowych Antoniego Bartkowskiego W 
Samborze, za cierpiącą na umyśle, i dla niej 
tegoż jej małżonka kuratorem mianował. 

Sambor dnia 5 grudnia 1876, 
Obwieszczenie. 
L. 68.301. Uwiadamia się niniejszem 
wszystkich interesowanych, że na wniosek 
wierzyciełi masy rozbiorowej Berla Scheinera 
zarządcą tej masy adw. Dr. Henryk Berliner 
a zastępcą tegoż Salamon Buber, kupiec we 
Lwowie, ustanowieai zostali, 
Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1876. 
(50 1-—3) Edyk t. 

L. 29.847. ČC. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w drodze dalszej egzekucyi prawomocnego 
wyroku z 31 grudnia 1872 r. l. 21.257 ce- 
lem zaspokojenia sumy 3500 zł. w. a. z pn., 
Zofii i Janowi Marklom przyznanej, odbędzie 
się w gmachu tutejszego sądu w biórze pod 
Nr. 9 dnia 10 kwietnia 1877 r., o godzinie 
10 przed południem, egpzekucyjna sprzedaż 
połowy dóbr Zegartowice z przyległościami 
Bigoszówka, Kwasowiee i Krzesławice w po- 
wiecie wielickim położonych, dłużnika Józe- 
fata Kałuskiego wedle dom. 157, pag. 262, n. 
10 haer. własnych. 

Cenę wywołania stanowi wartość szacun- 
kowa w ilości 43692 zł. 70 ct. a. w.. dobra 
te jednak i poniżej tej ceny szacunkowej je- 
dnakowoż nie niżej sumy 25000 zł. sprze- 
dane będą. Wadynm wynosi 2500 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

Kraków 15 grudnia 1876. 

(45 1—3) Edyk t. 

L. 4916/cyw. ©. k. Sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia su- 
my pożyczkowej 250 zł. w. a., względnie 
nie spłaconej jeszcze reszty 206 zł. 86 et. a. 
w. z pn, odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutej- 
szym sądzie w trzech terminach: dnia 29 sty- 
cznia, dnia 1 marca i dnia 10 kwietnia 1877 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucyjna licytacya realności dłużni- 
ków Adama i Teresy Kościołków własnej, pod 
l. k. 17 w Łysokani położonej, niestanowią- 
nai ciala hipotecznego. 

vena wywołania wynosi 500 zł., a wa- 

50 zł. a. w. 

ziotokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 30 listopada 1876. 
(219 3—3) Edyk t. 

L. 10991. C. k sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w skutek odezwy e. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 9 czerwca Re pr r 13342, 

(dzie się w tutejszym sądzie celem wy- 
"M2 pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego, aktem notaryalnym 
ddto. Kraków 19 marca 1873 r. uzasadnio- 
nych, a mianowicie: +; 

1) pierwszej raty pożyczkowej dnia 1go 
października 1873 r. płatnej 160 złr. 

2) siedm od sta zwłoki do 1 listopada 
1873 r. 93 ct. 

8) 8%, zwłoki od 2 listopada 1873 r. 
do dnia rzeczywistej zapłaty, 

4) drugiej raty poż. 1 kwietnia 1874 r. 
płatnej, w kwocie 160 złr. 

5) 70? zwłoki do 1 listopada 1874 r. 
98 et. 

6) 8% zwłoki od 2 listopada 1874 r. 
do rzeczywistej zapłaty. 

7) salda z rachunku bieżącego z dn. 31 
sierpnia 1874 r. 25 ct. A 

8) trzeciej raty 1 października 1874 r. 
płatnej 160 złr. 

9) 7% zwłoki do 1 listopada 1874 r. 
93 et. 

10) 8% zwłoki od 2 listopada 1874 r. 
do rzeczywistej zapłaty. 

11) kosztów egzekucyjnych już przyzna- 
nych D złr. 18 et. "Rek 

12) pozostałego kapitału 3935 złr. 

18) dalszych kosztów egzekucyjnych 


(42) 


10 złr. 52 ct., na dniu 13 lutego 1877 r. i 
na dniu 20 marca 1877 r., każdym razem o g. 


6 


9 rano publiczna przymusowa sprzedaż części 
dóbr Pleśna, „Majchrowiczówką* zwanej, 
dłużnika Alfreda i Józefy Chrnścielewskich 
własnej, 

Cenę wywoławczą stanowi przyjęta przez 
Galicyjski Zakład kredytowy ziemski w Kra- 
kowie jako wartość szacunkowa tychże dóbr, 
kwota 10.000 złr., poniżej której dobra te 
sprzedane nie będą. 

Wadyum złożyć wynosi 


się majace 


| 1000 złw. 


W dniach 30, po prawomocności u- 
chwały, akt licytacyjny zatwierdzającej, obo- 
wiązany będzie nabywca połowę ceny kupna 
do depozytu sądowego złożyć i drugą połowę 
ceny kupna obowiązany będzie nabywca zło- 
żyć w dniach 30 po prawomocności tabeli 
płatniczej, obowiązany będzie nabywca te 
wierzytelności hipoteczne, którychby przed 
umówionym może terminem wypowiedzenia 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, na poczet i 
w miarę ceny kupna przyjąć. 

Ekstrakt tabularny, jakoteż bliższe wa- 
runki licytacyjne, są do przejrzenia w ts. 
registraturze w godzinach urzędowych. 

W razie, jeźliby przy wyznaczonych wy- 
żej dwóch terminach licytacyjnych, nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiarował, 
wyznacza się termin na dzień 20 marca 1877 
r. o godzinie 4tej po południn, na który 


wierzyciele hipoteczni celem ułożenia lżej- 
szych warunków  licytacyjnych stawić śię 


mają. poczem trzeci termin licytacyi rozpi- 
sany zostanie. i 

Głosy nieobecnych przy terminie doliczy 
się do większości głosów wierzycieli, którzy 
na termin przybędą. p 

Kuratorem niewiadomych zastawniczych 
wierzycieli, ustanowiony został Dr. Malawski 
adwokat w Tarnowie z substytueyą Dr. Fo- 
rysta adwokata w Tarnowie. 

Tarnów dnia 12 października 1876. 
(208 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6406. Na mocy $. 45 instrukeyi kar- 
nej z dnia 19 listopada 1873 r., koszta wy- 
konania kary w przecięciu na rok 1877 
wyrachowane, w domach więziennych sadu 
krajowego krakowskiego, tudzież sądów obwo- 
dowych w Tarnowie, Nowym Sączy i Rze- 
szowie, wynoszą dziennie od osoby jednaką 
ilość po 811% ct., zaś w aresztach sądów 
powiatowych okręgu sądu krajowego krako- 
wskiego 33 ct., okręgu sądu obwodowego 
tarnowskiego 32 ct., okręgu sądu obwodo- 
wego Nowo-sandeckiego 35 ct., okręgu sądu 


obwodowego rzeszowskiego 33 ct. dziennie 
od osoby. 


Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 31 grudnia 1876. 
(221 3—3) Obwieszczenie. 


L. 13.166. Ze strony e. k, sądu powia- 
towego miej. deleg. w Tarnopolu podaje sie 
do powszechnej wiadomości, że w drodze 
egzekucyjnej licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika Marcina  Niemczakowskiego pod 
|. 127 w Zagrobeli położonej, na rzecz pro- 
szącego Jakima Billera w terminie dnia 9go 
lutego 1877, dnia 9 marca 1877 i dnia 12 
kwietnia 1877, celem zaspokojenia pretensyi 
50 złr. w. a. Z pu, w zwykłych godzinach 
urzędowych w gmachu sądowym za gotówkę 
się odbędzie. Cena wywołania wynosi 423 
zlr. 60 ct, wadyum 60 złr. w. a. Dalsze 
warunki licytacyjne i protokół oszacowania. 
mogą być w tusądowej registratmze przej- 
rzane. 

Tarnopol 27 grudnia 1876. 

(204 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5846. C. k. sąd powiatowy w Zba- 
rażu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnięcia sumy wekslowej Joela 
Frenkla w kwocie 400 złr. w. a. z pn.. od- 
będzie się dnia 30 stycznia, 28 lutego i 28 
marca 1877 o godz. 10 rano publiczna sprze- 
daż realności włościańskiej pod nr. 23 w 
Hrycowcach położonej, Kazimierza Głuszko- 
wskiego własnej. Cena wywołania wynosi 
800 złr., wadyum 80 złr, akt opisania, o- 
szacowania tudzież warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Zbaraż 24 listopada 1876. 

(142 3—3) Edykt i 
L. 18936. OU. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie wzywa niniejszym edyktem Scheindlę, 
Sehyę, OChajję i Sisię Flaumów z życia 1 
miejsca pobytu niewiadomych na skutek po- 
dania Dawida i Jachety Himelblauów de pr. 
1 sierpnia 1876 r.l. 15986, aby w 30 dniach 
wykazali czy prenotacya */,, części realności 
Nr. 78 gm. X (211 dz. VIII) w roku 1838 
na ich rzecz uskuteczniona usprawiedliwioną 
została lub że w usprawiedliwieniu wisi. 

i Gdy miejsce pobytu pozwanych Schein- 
dli, Schyji, Chaji i Sisli Flaumów jest nie- 
wiadome, przeto e. k. sąd w colu zastępo- 
wania pozwanych ustanawił na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Trojnal- 
skiego z substytucyą adwokata Goldmana 
kuratorem nieobycnych. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanym, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 20 października 1876. 


(6214 3—3) Edykt. 

L. 9008. ©. k. Sąd obwodowy niniej- 
szem wiadomo czyni, że w sprawie egzeku- 
cyjnej gminy miasta Kołomyji przeciw mał- 
żonkom Stanisławowi i Julii Gryglewskim, o 
550 zł. a. w. z pn. w egzekucyjne prawo 
zastawu na zaspokojenie tejże wierzy- 
telności w stanie biernym należącej do Julii 
Gryglewskiej części realności pod Nr. 11? 
w Kołomyi zostało dozwolonem. 

Gdy teraźniejsze miejsce pobytu Julii Gry- 
glewskiej nie jest znanem, ustanawia się w 
celu zastępywania jej w tej sprawie Cęze- 
kueyjnej kuratora w osobie adw. Dr. Mara- 
morosza i o tem ją się niniejszym edyktem 
zawiadamia. 

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego, 

Kołomyja 29 listopada 1876. 

(6216 3—3) Edykt. 

L. 9870. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyji zawiadamia z Życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Maryę z Mikulów Passakasową. 
Jana Mikuli, Gertrudę z Mikulów Cheut, Ro- 
zalię z Mikulów Bogdanowiczową,. Mikołaja 
Zadurowieza, Katarzynę z Zadurowiczów Ka- 
jetanowiczową, Rypsynę Z Zadurowiezów Za- 
charjasiewiczową, Antoniego Teodorowicza, 
Teodora Agopsowicza, Antoninę £ Teodoro- 
CÓW Abgarowiczową, Antoniego Haywas 
czyli Ajwas, Rypsynę z Ozmczawow Tetulową, 
Rypsynę z Haywasów Michniewiczówi, Anto- 
nine z Zacharjasiewiczów  Niewiadomską, 
Gertrudzie z Passakasów Krzysztofowiczową, 
Mikołaja Passakasa. Antoninę 2 Agopsowi- 
czów Uhanowiczową, Maryę z AgopsoWiczow 
Ohanowiczową Annę z Passakasów Passa- 
kas, Jana Teodorowicza, Łukasza Ohanowi- 
cza, Kajetana Ohanowieza, Annę z Ohanowi- 
czów Amirowiczową, Barbarę z Uzuczawów 
Kuneową, Jana Krzysztofowicza, Teklę z 
Krzysztofowiezów Szymonowiczowi, Teofile Z 
Zadurowicżów Słoneckę, Rozalię 7 Asłanów 
Gątkiewiczową. Kajetana Asłav, Maryę z A- 
słanów Teodorowiczową, Jana  Hołobucza, 
Józefę Marodowiezówną, Rozalię Marodowi- 
czówną, Antoniego Hołobucza, G FZESOYZA Hoto- 
bucza, Dominika Hołobucza, Kajetana Holu- 
bucza, Deodota Hołobucza, Grzegorza zu- 
czawę, Rypsynę z Czuczawów KasprowiezowĄ, 
Anielę z Teodorowiczów Gasti, Annę z Teo- 
dorowiezów Agopsowiczową i Rozalię z Oha- 
nowiczów Passakas, Annę z Haywasów Mit- 
kiewieczową, Leona Teodorowicza i Antoninę 
z Uzuczawów Mrzysztofowiczową, a wzglę- 
dnie tychże masy spadkowe i z imienia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że Wanda Zadurowiczowa, jako prawonaby- 
wczyni Łazarza Zadurowicza z przystąpieniem 
ostatniego, przeciw nim i innym spadkobier- 
com Ś. p. Jana Zadurowicza pod dniem 4 
lutego 1876 r. 1. 974 wnieśli pozew o za- 
płacenie 1972 zł. w. u. z przynależ., który 
nchwałą z 16 lutego 1876 r. 1. 974 do po- 
stępywania pisemnego zadekretowanym i dla 
nich ustanowionemu kuratorowi w osobie 
adwokata krajowego Dr. Teofila Dębickiego 
w Kołomyji do obrony w przeciągu 90 dni 
wnieść się mającej, doręczonym został. 

Wzywa się w końcu wymienionych 
współpozwanych, aby  ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi krajowemu Dr. 
Teofilowi Dębiekiema w Kołomyji, wcześnie 
przed terminem potrzebnej informacyi udzie- 
lili, lnb ustanowili innego zastępcę, gdyż w 
przeciwnym razie z zaniechania tego wyni- 
knąć mogące złe skntki, sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Uchwałono w Radzie e. k. sądu obwodowego. 

Kołomyja dnia 29 listopada 1876. 
(238 3—3) GDdiTt. 

B. 5948, Bom f. f. Bezirtagerichte in 
Busk wird biemit befannt gemacht, dağ Die 
in Busk, Borftadt Wolany sub Cons. 78, rep. 
255 liegende, dem Michał und Katarzyna Żoł- 
taniecki eigenthümlich gehörige, feinen Tabu- 
larfórper bifbenbe Anjäbigicit, auf njucheu 
Des Izrael Belzer zur Śereinbtinguną der or- 
derung pr. 21 f, 14 jl, 5 fL, 1 fl 2. 10 
ie, 6 ij. 6 m, 2 jb 08 o at Fl 6 (r. 4 
fL 62 fr. uud 3 fl. 16 fr, in drei g teit 

5 ; : Xdugfafrte1 
und gwar; 22 Februar, 16 März und 13 
April 1877 jedesmal um die 10 Vormittags- 
jtunbe in den DMteiftbicthenden unter uachitce 
henden Bedingungen djfent(ich berdufert wer- 
den wird. , 

l. Bum Ausrufspreije wird der Sdhä- 
gungswerth der ealitit lu der Summe pr. 
120 fl. angenommen. } 

2. Jeder Kaufluftige ift verbunden den 
Betrag von 12 fl. zu Händen der Feilbictungs- 
Gountijfton zu erlegen, welhes dem Meiftbic- 
ther in den Kaufpreis eingerechnet, dem Min- 
deftbiethenden aber gurüdgeftellt werden wird. 

Das Protofo ber die pfandweife Be- 
fdreibung und Shägung der obigen Realität 
fónnen in der kiergeriehtlichen Megiftratur ein- 
gefehen werden. 

Busk am 16 Dezember 1876. 

(203 3—8 iudmadjiug. 

B. 6810. Bom f. É Beziefsgerichte in 
Szezerzee wird fumdgemacht, Daß zur Herein- 
bringung der Forderung des Wilhelm Breit- 
imaycr von 3000 jl. bie executive Feilbirtumg 


ber ber liegenden Nadlağmafje des Anton 
Lenczowski gehörigen Realität sub Nr. 98 in 
Derewacz in der Biefigen Geriehtstanzlei am 
l und 15 Mär 1877 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags wird durchgefithrt werden, 

A3 Ausrufspreis wird der Shägungs- 
werth pr. 3805 fl. bft. W. fejtgejegt, bag Va- 
dium beträgt 190 fi. 25 fr. 

An beiden Terminen wird diefe Meafitit 
nicht unter dem Sdigungśwerthe bintangege= 
ben werden. 

Sm Falle der Nidhtweriugerung an diejen 
Terminen wird żur Feftftelung erleichternder 
Bedingungen der Termin auf dex 29 März 
[877 um 10 Ugr Bormittags fiergerichta an- 
beranmt. 

Das Schägungs-Protofoll und die tbri- 
gen £ieitations=Bedingungen liegen in der h. 
g. Regiftratur zur Ginficht anf. 

Die Hypothefargläubiger, Denen diefer 
Xicitationsbejchcid nicht zugejtel(t werden fönnte 
oder welde nach dem 7 October 1876 an bie 
Hypotóet gelangen follten, werden mittelft dic- 
jes Gdictes und zu Hünden ihres Kurators, 
Tomas Alber, Bürgermeifters in Szezerzec 
verftändigt. 

Szczerzec, 4 Dezember 1876, 

(218 3—3) Ogloszenie. 

L. 12775. O. k. sad obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza. że w skutek wezwania e. k. 
sadn krajowego we Lwowie z dnia 28 lipca 
18%6 r, |. 36507, w sprawie galie. kasy 
oszczędności, przeciw Zofii Kmie 2ga imion 
Mniszek, urodz. baronówuie Fólkersahm, o za- 
płacenie 9780 złr. 66 ct. w. au. z pm., odbe- 
dzie się 19 Intego i 22 marca 1877, każdyu 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
biorze nr. 21, egzekucyjna publiczna licyta- 
cya dóbr Hoszów i Hoszowczyk w powiecie 
Liskin położonych, pod nastepujacymi wa- 
rankami, 

e l. Cenę wywołania stanowi 21784 złr. 
50 et. 

NZ Wadyum „Wynosi 2179 złe. w go- 
tówce, bądź w książeczkach galicyjsk. kasy 
oszezędności, bądź w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego lub w innych pa- 
pierach wartościowych, do lokacyi pupilarnej 
zdolnych. | 

8. Na powyższych terminach dobra rze- 
czone tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzedane będą. 

Resztę warunków jak też wyciąg tabu- 
larny przejrzane być moga w recistraturze 
sądowej. 

O tem zawiadamia się strony i wierzy- 
cieli hipotecznych z miejsca pobytu znanych, 
zaś niewiadomych z miejsca pobytu Julianny 
Terleckiej, Włodzimierza Terleckiego, Stani- 
sława Terleckiego i Stefana Terleckiego, przez 
kuratora adwokata p. Felsztyńskiego ustano- 
wionego dla nich, jak też dla wszystkich 
tych, którymby uchwała z duia 29 listopada 
1876 r., 1. 12775, albo wcale nie, albo weze- 
śnie przed terminem nie mogła być dorę- 
czoną, lub którzyby po dniu 13 czerwca 
1576 r. prawo hipoteki uzyskali. 

Przemyśl 29 listopada 1876. 


(244 3—3 Ogloszenie licytaeyj, 

L. 5508. O. k. sąd powiatowy w Oświe- 
cimie dozwala celem zaspokojenia sumy 800 
zły. z pu, Jakóbowi Polatschek sje należącej 
egzekucyjnej sprzedaży przez publiczną ley- 
tacyę reulności pod ur. 39 w Oświecimie 
położonej, małżonków Antoniego i Maryanny 
Szezerbowskich własnej, na podstawie przed- 
łożonych waruików licytacyjnych. 

W tym celu wyznacza się trzy terminy 
na 15 stycznia, 15 lutego i 15 marca 1877 
zawsze o godzinie 10 z rana w gmachu sa- 
du powiatowego w Oświęcimie. Na pierw- 
szym i drugim terminie rzeczona realność 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tej 
ceny, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. Cena SZACUN- 
kowa 5500 złr. w. a. stanowi cena wywoła- 
nia. Chęć kupna mający złożyć mają przed 
rozpoczęciem licytacy do rak komisarza 
sądowego wadyum w kwocie 350 złr. go- 
tówką lub w papierach publicznych prawnie 
dozwolonych. Wadyum nabywcy będzie Zu- 
trzymanem, wadyum reszty licytujących tym- 
że zaraz po lieytacyi zwróconem będzie. Na- 
bywea obowiązanym będzie złożyć do depo- 
zytu sądowego w 14 dniach po prawomoc- 
ności aktu lieytacyjnego */, część ceny kup- 
na, w którą złożone przezeń wadyum wli- 
czone będzie, Za8 resztę */, części w 14tu 
dniach po prawomocności tabeli płatniczej. 

Resztę warnnków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania, przejrzeć można w registra- 
turze sadowej. 

|. 0. k. sąd powiatowy. 

Oświęcim 25 listopada 1876. 
(224 3—3) Qbwieszczenie. 

L. 27858. W skutek zezwolenia e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 24 
kwietnia 1876, l. 5734, uznaje się Petra 
Witryk z Zabłotówki jako marnotraweę. Ku- 
rator Antoni Fedorciów. 

Z e. k. sadu powiatowego. 

Ćzortków 30 maju 1676. 


wraz z 6%, odsetkami od dnia 14 Marca 
1568 r.. tudzież kosztami 12 zł, 37 et, Bzł. 
2 ek. 4 zł. 2 ct i 12 zd 5] eż w, a. 18 
zł. 86 ct. w. a. po strąceniu już zapłaconych 
175 zł. pozostającej, rezolncyą tat. e. k. sądu 
delegowanego z dnia 12 sierpnia [874 r. L 
624.1, dozwolona publiczna Sprzedaż przymu- 
sowa realności z pod l. 405 w Rzeszowie 
wedle Dom. 8, pag. 117, n 7 baer. Mechla 
Raaba własnej, Z wyłączeniem części skła- 
dowej ogrodu, do tej części realności należą- 
cego, mianowicie częśći tegoż w rozmiarze 
270 kw. sażni, a graniczącej w szerokości 
p: ZEZ U) sążni vA realnością pod I 404 w Rze- 
szowie, a w długości przez 30 sążuj z je- 


(254 2—8) Edykt. 

L. 40640. U. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Sehmalenbergert, iż przeciw niemu w 
skutek podania p. Marknsa Getreu de praes. 
28 grudnia 1876 r.. 1. 70640, uchwala z dnia 
29 grudnia 1876 r., l. 10640. nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 złr. w. a. z pn. wydany 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura- 
torowi p. adwokatowi Dr. Władysławowi 
Balkowi, któremu jako zastępcę p. adwokata 
Dr. Horvatha dodano, doręczony został. 

Lwów dnia 29 grudnia 1870. 


(217 2—3) Edy k t. | W Er 
L. 13566. O. k. sad obwodowy w Prze- | dnej strony z A oz Pa AV 
myślu ogłasza, że po bezskutecznie nupłynio- Rzeszowie, a % drugiej Re tealnoscia, 
i bi E uninach do licytacyj | niegdyś komendy, zuś obecnie z goscincem 

nych trzechkrotnych terminach do teytacyj WA kolei Karola Ludwika w Rzeszowie 
dóbr Zerniczka niżna, zapisanych w galie. | do stacy! = brzez Błażcja Tomiczke byłego 
Tabuli krajowej wedle Dom. 281, pag. 359 | prowadzący. p NE Na G NY4CGO 


właścicielu realności 2 pod l. 405 Janowi i 


n. haer. 33, dawniej p. Zygmanta Aleksan- y ME e |. Hena a 
dra Koea laham a OE p. Romualda Katarzynie małżonkom Zic A zk sprzeda- 
i gruabera, g e nej i wydzielonej, a według Dom. 12 pag. 


Samuela własnych; w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprzyw. powszechnego au- 
stryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu, w kwocie 14868 zly. 85 ct. w. a. 
z pn., rozpisuje się czwarty termin do licy- 
tacyi dóbr tych na 12 lutego 1877 r. o go- 
dzinie 10 przed południem. , 

Przy tym terminie będą dobra Zerniczk: 
uiżna także i niżej cony, na trzecim terminie 
jako minimalną podanej, to jest niżej 18.500 
złr. w. a. za jakąkolwiekbądź, choćby naj- 
niższą cenę sprzedane. z. 

Jako cenę wywołania ustanawia stę war- 
tość podług statutów e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego ua 31.000 
złr. w. a. - swaJik 
Z wyjątkiem tych wierzycieli hipotecz- 
nych, których wierzytelności pierwszą połową 
ceny wywołania pokryte są, niają choć u: 
pienia mający złożyć wadium w ilości 10%, 
od ceny wywołania. a , 

Reszte warunków w registraturze sądu 
obwodowego odczytać można. 


300, n I haer. osobne ciado tabularne stano- 
wiącej, przedsięwziętą będzie w gmachu tut, 
sądu w dwóch terminach : na dniu 21 latego 
1577 r. i na dniu 21 marca 1877 r. każdym 
razem 0 9 godzinie przed południem pod 
warunkami: i i 

]. za cenę wywołania ustanawia cenę 
szacunkową w kwocie 2266 zł, w. a. Sprze- 
daż przy powyższych dwóch terminach tylko 
ze cenę szacunkową lub powyżej takowej 
nastąpi. » praan A l 
H. Realuość ta sprzedana będzie ryczał- 
tem z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do tej realności należącgo, mianowicie części 
tegoż w rozmiarze 270 kw. sąŻnI, a grami- 
czącej w szerokości przez Ysążni z realnością 
pod |. 404 w Rzeszowie, a w długości przez 
30 sążni z jednej strony z resztą ogrodn z 
pod |. 405 w Rzeszowie a z dragiej strony 
z realnością niegdyś komendy, zaś obecnie 7 
ościńcem do stacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie prowadzącym, przez Blažeja Tomi- 


cieli | f mA m : 
wszystkiech wierzycieli hipotecznych, którym- 


az je MALAYNTAZANIA E ORG: 
by uchwala „ dnia dzisiejszego do I 13.566 
> jakiego bądź powodn doręczoną, „być mie 
mogłaę lub którzyby po dum 26 październiku 
1875 r. hipotekę na pomienionyech dobrach 


O tem zawiadamia się strony, wierzy- | ezke byłego właściciela realności 7 pod L 
hipotecznych z dołożeniem, że dla | 405 Janowi i Katarzynie małżonkom Ziemiń 


skim sprzedanej i wydzielonej a według bom. 
12, pag. 300 u. 1 haer, osobne ciało tabu- 
larue stanowiącej, | ua ktorej wierzycielom 
prawo poszukiwania wadal swych pretensyi 
przysłuża, gdyby z hipoteki realności z pod 


uabyli, kuratorem adwokat. krajowy De. Fu- l. 405 w Rzeszowie zaspokojonymi nie 

żecki z zastępstwem adwokata krajowego Dr. zostali. 

WE 20 Istomda |sTę III. Każdy z licytujących ma przed roz- 
þr S AY nStOpada 15/60. ARE so „8 p a da 
Przemys PORE poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 


| dbwiecszczemie. 

L 206 C K sąd obwodowy tal 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do maj- 
tku Salamona Lustgartena, kramarza towarów 
norymberskich w Farnowie, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo- 
nego w tych krajach, w których nstawa koun- 
nego w tych k RE wani 1 NB. j 
kursowa z dnia 28 grudnia 
p. z r. 1869 Nr. [ obowiązuje. c 
l Komisarzem konkursowym a dl 
nym został p. Władysław Herold w. k. al- 
junkt sadowy w Tarnowie, EAE ZAŚ 
zawiadowcą masy p. adw. Pietrzyć > m 

Celem potwierdzenia „das 4 
sąd lub przedstawienia inuego ZA 
masy konkursowej i jego zastępcy, WY se 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza SIĘ 
brania delegacji 


(62 1—3) sądowej, wadynm w kwocie 226 Zi. w. a. w 
gotowce Inb obligacyach państwa, w listach 
zastawnych gal, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo zakładu kredytowego wlo- 
ściańskiego według kursu ostatniego w (iu- 
zecie Iwowskiej wykazanego. Wadđyum na- 
bywcy w gotówce złożone, będzie zatrzymane, 
iunym zaś licytającym po zamknięcia liey- 
tacyi zostanie zwrócone, 

IV. W razie niedotrzymania Jakiegokol- 
wiek warunku licytacyi ze strony nabywcy 
rozpisany będzie na prośbę prowadzącego eg- 
zokucyę byłego właściciela, lub któregokol- 
wiek wierzyciela hipotecznego relicylacya o 
jednym terminie na koszt i niebezpicczeństwo 
nabywcy i sprzedaż przy terminie tym za 
jakąkolwiek cenę nastąpi. 

Za stratę i szkodę z niedotrzymania wa- 
runków licytacyi wynikły odpowiada nabywca 


i SUE ' . A PR . YAN aliy 
PC a zk Seyer OWE alym swoim majątkiem i traci złożone 
godzinie 10 z rana, na którem staw nik wady. 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumenta Nowe 


wiadamiają się strony i wierzyciele hipote- 
czni; wiadomi do rak wlasnych, niewiadomi 
tudzież wszyscy inni, którzyby dnia 2 sierp- 
nia 1876 r. do hipoteki weszli, Inb którymby 
niniejsza uchwała z jakiegobądź powodu 
wcale nie albo nie przed terminem doręczoną 
została, przez niniejsze edykta i do rak ku- 
xatoru w osobie adwokata Dr. Fochtdegena z 
substytucyą adwokata Dr. Biudera ustano- 
WIiolczo. 


Rzeszów 30 listopada 1876. 


roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkurs KE TK 
wierzyciele jej, roszczenie mający, CA0 i A 
nawet o takowe i spory mae a i 
powinni takowe do dnia 16 gae BA 
stosownie do przepisów ustawy kon Di A 
unikając szkodliwych następstw. we, ng a 
żonych zgłosić, i na posľuchaniu w R 2 
kwietnia 1877 r. o godzinie 10 z rana 00 
być się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 


owej, jako 


Tos: ina ogólne posłnehanin | | j 
Zgłoszonym I na og lnem I zez | (202 1—3) Edy kt. 
stawającym wierzycielom służy prawo przez |4 K , 3 ; 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, L. 1839, Na prośbę Joanny z Sawkie- 


BB) 


z duia 25 stycznia 876 
: odbędzie się w tutejszym e. k. są- 
dzie powiatowym w celu zaspokojenia wierzy- 
telności 466 zł, 84 et. w. a. z przyn., przy- 
IIUSOWA publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
20 w Husiatynie położonej, na imię Chaima 
Zellermajera zaintabulowanej, w dniach 8 Iu- 
tego, $ marca i12 kwietnia 1877 r. każdego 
ama o 10 godzinie przed południem pod nas 
stępującemi warunkami: 

Jako cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 15.018 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania przejrzeć można w registratnrze 
sądu. 

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych. tych zaś którzyby pó 9 paż- 
dziernika 1575 a weszli do księgi gruntowej 
albo którymby niniejsza uchwała z jakiejkol- 
wiek przyczyny nie została doręczoną. da rak 
kuratora p. Longina Hruszkiewicza zawia- 
damia. 


wiezów Zawickiej 
WE ISi 


jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
Jego SOM , gacyi w | 
cieli dotychczas urzędujących, powolać sta- 
nowezo inne osoby, w których pokładaja 
zaufanie. : i | | 
Zarazem przypomma się wierzycielom 

SEK x ni « J 

i jacym i l'arnowie, ani w o- 
zjemieszkającym an! W ki : | 
niemieszkający jszego c. k. sądu delego- 
że gwoli $ LLI u. konk, 
iość sądowi o obranym 
z c nieszkającym 
tabia Tarnowie  inieszkającj 
2 REA ; mowania za nich 
pelnomocniku do a w przeciwnym ra- 
wszelkich wręczeń, gdy | nlinsowe ai] 
zie na wniosek komisarza > e ROA 
ich koszt i niebezpieezeństwo kura 
ustanowiony. 

Dalsze ogłosz 


j s r ieszczone 
ania konkursowego zamits R 
wania konkursoweg A PO kie 


dzienniku urzędowym Gi EA 
Tarnów dnia 31 grudnia 1546. 


iw co U "= 

L. 8972. 0. k. Sąd obwodowy rze- 
szowski podaje do wiadomości, iż cele za 
spokojenia wierzytelności Mikołaja | ng i 
kwocie 262 zł. 50 ct.. 185 wł. i 15 zł. w.a. 


brębie orzectwa tute 
wanego miejskiego, 
obowiązani są don 


z ostępo- 
ania w toku tego postę) 
enia będą w 


C. k. Sąd powiatowy, 
Husiatyn dnia 17 sierpnia 1576, 


(295 1—38) Obwieszczenie. 

L. 4915. U. k. sąd powiatowy w Łące 
podaje do wiadomości. że na zaspokojenie 
wywalezżonej przez Feige Richter, przeciw 
Uawryłowi Spodar należytości 105 złr. Z bin. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż | realności á. p. Hawryty 
Spodar wlasnej, pod nr. 42st, w Swiniuszuch 
położonej, ciała tabulnraego nie stanowiącej, 
w dniach I7 stycznia. 7 iatego I 2% lutego 


1877 r., każdym razem o 10 godzinie przed po- 
ładniem, w pierwszych dwóch terminach nie 


niżej ceny szacunkowej, 
Jakąbądź cenę. Cona wy 
zir. w. a., z której 10%, 
rozpoczęciem - licytacyj gotówką ma być 
złożone. | i 

Resztę warunków i akty opisania j OSZA- 
cowania,  przejrzane być mogą w sądowej 
registratnrze, ki Í i 

C. k. Sąd powiatowy. 

listopada 1876. ` 
) Edykt. 
4 1. 3203. Niniejszem wiadomo sie czyni 
i2 w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładn kred. 
wose., przeciw Semkowi Jonycz pto. 143 zd. 
58 ct. z pn.. odbędzie się colom zaspokojenia 
tej kwoty w tutejszym sądzie przymusowa 


w trzecim Zaś za 
wołania wynosi 685 
jako wadyum przed 


publiczna sprzedaż realności pod | 188 w 
Kamionce wołoskiej położonej, w dniach 23 
a D A O A EBY T 
stycznia, 23 lutego i 28 inarea lea a każ 


dym razem o godz. 10 rano, 
licytacyj mogga interesowani 
tyczących aktach 


C. Ra 


Bliższe warunki 
przejrzeć w do- 
w tusgdowej registratarze 
Sal powiatowy, 
5 listopada 1576. 

1 ,, ,, dBłoszenie, 

1 Aż. 0. k, komisys hi i 
NE. UD poteezna zawią- 
damia, ża dochodzenia miejscowa, w eeln za 
E S NS: A P * „A> 
Tożenin, księgi hipoteeznej dla gminy kata- 
stralnej Posudowa, w dniu 24 stycznia 197% 
r. 0 9 godzinie rano rozpoczyna, 

Bliższe szczegoły zawier 
urzędach gminnych, 
, mma kto ma interes prawny w zbada- 
nin s osunków postitdania, E może sie zylosić 
Ñ n praioczjna co dla wyjaśnienia 
UP) ee ARY Swyen PIW UZAA za Słosaw lie, 

Gwybów dnia 19 stycznia 1877 


f wgioszenie. 

H a t RZ | 
» H. cg k. sąd powiatowy w Przewore 
Ska poszukuje do czylności hipotecznych 
dyetarynsza z płacy dzienną 80 ct. do 1 zlr. 

Podania własnoręczne dowodami nadol- 
nienia poparte, należy wnieść do dni [4 

U. k. sad powiatowy, 
Przeworsk 4 stycznia 1877. 


(213) Qbwieszezenie. 

L. 29.414. O. k. sąd krajowy jako han- 
dowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm „pojedyńczych firmy Dawida 
Aolma. którą używać tenże hędzia jako wła- 
ścieiel „Ajencyi luuidlowej i przedsiebioren 
czynności komisowych podpisując takowa: 
«D. Kohus. ý 

Kraków dnia 
CH Dbwieszezemie. 

I S03 G sad krajowy jako Dan- 
dowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedyńczych, firmy Wiktora 
Kleina., którą używać tenże będzie jako wła- 
sciciel waklyerni w Krakowie, podpisując ta- 
kow: „W. Klein“. 

Kraków dnia 7 
(215) obwieszczenie. 

L. 30.271. U. k. sęd krajowy jako han- 
dowy w Krakowie, poleca wpisznie do 
rojestra dla firm pojedyńczych firmy Saula 
Marguliesn, którą używać tenże bedzie jako 
właściciel Handlu wina w Krakowie, podpisu- 


Rawa dnia I 
(229) 


ają ogłoszenia w 


S76. 


l grndniu 187 


grudnia 1876, 


Jąć takowa: „Saul Margulies,” 


Kraków dnia 15 erudnia 1570. 
(211) dbwieszczenie. 

L. 28.625. U. k. Syd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stra dla firm pojedyńczych firmy Mozela 
kulczyńskiego, którą używać tenże będzie 


jako właścicieł fabryki wyrobu wódek stod- 


kieh w Krakowie, pudpisując takową: „Józef 
kulczyński:. i 
Kraków 24 listopada 1876. 

(120 1—5) Cgivszenie. p 

i L. 9808. ©. k, sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Zdoczowie podaje do publiez- 
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
byrekcyl e. k. uprzywił. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie, przeciw 
Wojtkowi Sus, o zajdacenie 9] zlr. 52 et, 
w. a. Z pn, odbędzie siè w tutejszo-sadowem 
a APANC publiczny przetarg EOS 
l: w er R unika Wojtka Sus 
ść, dnia 7 R o ta wierzytelno- 
187%. telkn w. a SLi dnia 17 marcu 
AL Wyżej ceny wywołania 
o 2 Als W. A., zaś dnia 18 kwietniu ioa 
niżej ceny wywołania, Chęć kupienia mający, | 
maja 10% Suny wywoluna gotówką lnb 
w obligacyach patstwa, lab listach zastaw- 
nych towarzystwa kredytowego, leb zakładu 
kredyt. włościuiskiego wraz 4% „kuponami 
niezapadłemi według kursu ostatniej Gazety 
Lwowskiej złożyć. Najwięcej dający ma dp 
wiązek na tej realności ciężące dlugi przy- 


przyjąćby nie 
mogą clyć kn- 
registrati- 


widzianem wypowiedzeniem 
chcieli, resztę zaś warunków 
pienia mający w tutejszo - sądowej 
rze przejrzeć, 

Zloczów dnia 19 grudnia 1876. 

(Is 1—3) Edykt. 

L. 4559. O. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po- 
życzkowej 300 zdr. w. a., względnie niespła- 
conej jesacze reszty 222 zir. 34 et. w. u. 
odbedzie się na rzecz Galicyjskiego Zakłada 


Jost złożyć do rąk 


| mającej realności, i j 
| czasu w tutejszo-sądowej registratnrzo, 


jąć. a ile takowe ceną kupna pokryte zostaną, 


wn i i i i i i VAES iwole WA WALCA 
I jeżeli wierzycieli pieniądze swoje przed prz 


kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Uredit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sadzie w 3 terminach, dnia 28 lutego 187%, 
23 marca 1577 i 20 kwietnia 1877, każdą 
razą o godzinie 9 przed południem, egzeku= 
cyjna licytacya realności dłużnika Matensza Ole- 
sia, alias Olesiaka własnej, pod lk. 13. r. t5.wKu- 
mornikach, powiecie wielickim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo- 
lania wynosi 750 zir. w. a, a wadyum 
79 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i reszla 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane, 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Dobczyce 7 grudnia 1876. 


(108 1—3) Edy kt. 

L. 126, O. k. sąd obwodowy w Prze- 
mysu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca, pobytu nieznanego. że Naftali 
Dawid przeciw nienn o nakaz zaplaty snmy 
weksłowej 2774 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu Żądanin zadość się czyni. 

Ustanawiająe dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp- 
siwem adwokata Dr. Moelmackiego, poleca 
się pozwanemm, użeby eo do swej obrony 
z kuralorem się porozumiał, juh innego pel- 
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie masiat, 

Przemyśl 3 stycznia 1877, 


(1098.13 Bdykt. 
L. I28. 0. k. sąd ohwodowy w Prze- 
mysla uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Leon Dawid 
przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslawej 500 zir. w.a. zpn. prośbe wniósł 
któremu żądimiu zadość się czyni, z i 
_ Ustmnawiajae dła pozwanego kuratora wo- 
sobie adwokat Dr, Skórskjego, z zastepstwem 
adwokata Dr, Mochnackiego. poleca się po- 
zwanenu  ażelry co do swej obrony z kura- 
torem się porozmuiał, lub innego pelnomoc- 


nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
inusiał. 


Przemyśl 3 stycznia 1877. 

(341 1—3) KE dy K t. 

„1. 3203, Niniejszem wiadomo sie czyni, 
4 W sprawie egzekucyjnej salicyjsk. Zakładu 
kred, wose, przeciw Andrzejowi Nowosio- 
leekiemn plo. IST złr. BI et, z pm., odbędzie 
ie celem zaspokojenia tej kwoty w tutejszym 
sadzie publiczna przymusowa sprzedaż real- 
dia "aan pliz polone w 
1877 p Ta a iiz lutego i Z marea 
Bliższe warmiki Ńeytić sd gudzini 10 RD. 
przejrzeć w dotyczątych ; a e W. 
roeil 4 HYeU aktach w fnsydowoj 

l Jk, sąd owiatowy 

Rawa dnia 15 inode IS7z. 
(42 13) ka Y Kt. 

L. 84623. C, k, sad powiatowy delogo- 
wany miejsko w Tarnowie, podaje do po- 
wszeclmej wiadomości, iż celem zaspokojonia 
wierzytelności Leiby Banda w kwocie 15 z] 
w.a. z pn. odbędzie się w tutejszym Kucia 
przymusowa publiczna sprzedaż doln iioa 
nianego wraz z placem pod nr. 209 y Krzyżu 
położonego, ciała fabularnego nie stanowia- 
cego, ażnika Michala Sikory wlasnego, a fo 
w dwóch terminach. mianowicie na dnin 24 
stycznia I 21 lutego IST? r., każdym razem 
o godzinie 9 rano, pod następującemi wa- 
rmnkami: 

1. Licytować się majacy dom wraz z pla- 
cen sprzedany bedzie tak na pierwszym jak 
i ua drugim terminie tylko za cene Szacun- 
kową lub powyżej takowej. i 

STO cene wywołania stanowi sie ee 
szacunkowa w kwocie 60 zly. aos | 

HE Każdy chęć kupna Mający, winien 
komisyj przod rozpoczę- 
l dyum w kwocie 6 złr. w. a. 
w gotówce, Wadym najwięcej  ofiarającego 
zatrzymanem i w cenę kupna wliczone. im- 
nyn zas współlicytantom po ukończeniu licy- 
tacyi zwrócone zostanie. . 

Reszte warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania licytować się 
przejrzeć można każdego 


— 


ciem licytacyi w 


W razie niesprzedania w mowie będącej 
realności na powyższycii dwóch terminach, 
wyziacza się termin celem „ułożenia ułatwia 
Jących warunków, na dzień 23 Intego 2 
r. godzinę 9 rano, na który wzywa Się egre- 
kucyę popierającego, tudzież wszystkich wie 
rzycieli, którzyby do fego czasu na licytować 
się mająecje ralności prawo zastawa uzyskali. 

Tarnów dnia 23 grudnia 1876. 


| 
? 


v 


(95) Edy k t. l 
L. 56.552. C. k. Sad krajowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, iż na dniu dzisiejszym 
dozwolono otworzenie prowizorycznego Wy- 
kazu hipotecznego dla linii kolejowej z No- 
wego Bęrunia do Oświęcima, król. pruskiej 
górno-szląskiej koleji żelaznej na terytoryum 
austryackim. l 
Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rymby prawo jakie całość korpusu tabular- 
nego tej kolei obciążające przysługiwało o 
ile ich prawa przepisem § 49 ust. z 19 maja 
1874 r. Nr. 70 Dz. u. p. nie są warowane, 
aby swe roszczenia w przeciągu trzech mie- 
sięcy w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
zgłosili. 


Z e. k. Sądu krajowego. | 
Lwów dnia 20 października 18%6. 


8 


Editt 

B- 56.552. Bom Lemberger É. É. Qan- 
desgericdhte wird Hienit tundgenacht, dağ am 
heutigen Tage die Crrihtung einer vorläufigen 
€inlage für die Cijenbafnlinie Der fónig(ich= 
preugijchen oberjchlefijchen Cijeubahu von Neu- 
berun bis Oświęcim auf £. f. öfterreihijdhem 
Staat3gebiete bewilligt worden ift. 

„ ©8 werdeu hiemit alle jene, welpen ein 
die gange biicherliche Ginbeit dicjer Einlage 
belajtendca Redt zujtegen folte und für Die 
niht jhon durdj die Anordnung des $ 49 
Gej. vom 19 Mai 1874 Nr. 70 R. 6. DI. 
Borjorge getroffen wird, aufgefordert, ifre 
biegfalligex Anjpriche längftens binnen 3 
Wtonaten bei dejem É. É £ameśgerihte als 
der Realinftang anzumelden. 

Bom É. £. Sandesgerichte. 
Lemberg den 20 Ofiober 1876, 


(53 3—3) Edykt. 


L. 10305jcyw. ©. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, iż w skutek uchwały c. k. sądu krajo- 
wego w Wiedniu z dnia 17 października 
1876 r. |. 84.817 celem zaspokojenia wierzy- 
telności uprzyw. austr. Banku narodowego, 
przeciw Stanisławowi i Hipolicie małżon- 
kom Frankowskim należącej się w sumie 
14.601 zł. 31 et. w. a., resztującego kapitału 
„ 6% odsetkami od 20 września 1875 r. 
bieżącemi, tudzież 69, odsetków zwłoki od 
czasu płatności aż do dnia wypłaty pojedyń- 
czych rat obliczyć się mających i odsetków 
od 20 marca 1875 r. zapadłych w kwocie 
812 zł. 49 ct. a. w. z dalszemi 69, odse- 
tkami od powyższego dnia aż do dnia za- 
płaty bieżącemi, nakoniec kosztów egzekucyi 
w kwocie 32 zł. 38 ct. i 69 zł. 9 ct. a. w. 
przymusowa sprzedaż publiczna dóbr Zło- 
czowa miasta z przedmieściami własnością 
dłużników Stanisława i Hipolity małżonków 
Frankowskich będących na rzecz uprzyw. 
austr. Banku narodowego rozpisaną została. 

Licytacya rzeczonych dóbr odbędzie się 
w trzech terminach na dniu 19 marca, 16 
kwietnia i 14 maja 157% r. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym pod następującenmi 
warunkami: 


1. Przedmiot licytacyi stanowia dobra 
Złoczów według Dom: 217 pag. 336 n 48 
haer. własnością Stanisława i Hipolity mał- 
żonków Frankowskich będące w dawnym 
obwodzie Złoczowskim położone, z miasta i 
przedmieści składające się, które według ob- 
jętości przedpomienionych właścicieli posia- 
danej z wyłączeniem prawa do wynagrodze- 
nia za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi ryczałtowo sprzedane będą. 


2. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki według statntów 
austr, Banku narodowego przyjęta w sunie 
52.000 zł. a. w. 

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania, w trzecim zaś niżej 
sumy 40.000 nie będą sprzedane. 

I "y z licytujących winien przed 
licytacyi dziesiątą część ceny 
jb, iaiklOWicie sumę 5200 zł. a. w. 

bądź gotówką lub w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego lub austr. Banku 
narodowego, albo też w galicyjskich obliga- 
cyach imdemnizacyjnych wedle ostatniego 
kursu do rąk komisyi licytaeyjnej jako wa- 
dyum złożyć, Austr. Bank narodowy od 
składania wadyum jest uwolniony. 

Wadyum w gotówce złożone w cenę 
kupna wliczone i w przechowanie sądowe 
wzięte, innym zaś licytantom po ukończeniu 
licytacyi zwrócone będzie. 


4. Gdyby te dobra w powyższych trzech 
terminach nad, lub za cenę wywołania nie 
mogły być sprzedane natenczas W celu ufo- 
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin na dzień 15 maja 1877 r. o godzinie 
10 przed południem z tem dołożeniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele lipote- 
czni jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą. i 

Rasztę warunków lieytacyi jak niemniej 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 


O czem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych a w 
szczególności tych wierzycioli, którzyby po 
wydaniu ekstraktu tabułarnego t. j. po 18 
maja 1876 r. do tabuli weszli jak niemniej 
tym, którymby uchwała licytacyjna lub też 
późniejsza uchwała wcale nie lub też w cza- 
sie właściwym doręconą być nie mogła, o- 
znajmia się niniejszym edyktem że do zastę- 
powania tychże ustanowiono kuratora w oso- 
bie tutejszego adwokata Dr. Warteresiewicza 
z substytucyą adwokata Dr. Billeta, któremu 
uchwałę lieytacyę rozpisującą doręcza się. 


Złoczów dnia 30 listopada 1876. 


GDiTt. 

B. 10.305. Bom f. f. Sreiżgerichte in 
Złoczow wird biemit befannt gemacht, dağ in 
Folge Bejchlujjeg dez f. f. Qandesgerichtes in 
Bien bom 17 October 1876 B. 84.517 gur 
$ereinbringung der, der priv. öft. National- 
bant gegen die Eheleute Stanislaus und Hipo- 
lita Frankowski gebiigrenden Worderimgeun, 
und zwar: 

1. Des ausftehenden Kapitalsreftes per 
14.601 fL 31 fr. öf. W. fammt 6 Binjen 
vom 20 September 1875 angefangen, ferner 

2. der vom Berfalfstage bis gum Bah- 
(ungstage der cinzelnen Znterejjenraten zu be- 
rechnenden 69, Berzugózinjen und dem feit 
20 März 1875 falligen Ziujenrejte pr. 312 
fl. 49 fr. öft. ©. fammt 60, Berzugźzinjen 
bievon vom 20 März 1875 bişzum Jadlunga= 
tage, endlich 

6. der Dereita mit 32 ji. 36 Ir. und 69 
fL 9 fr. öft. W. beftimmten Gyeeutionśfoften 
fowie der ctweislichen weitereu Crecutiongtoften, 
Die executive ScifDietung der den SHuldnern 
Chefeuten Stanislaus und Hipolita Fraukow- 
ski gehörigen Güter Złoczow Stadt fanunt 
Vorftädten zu Gunften der priv. öfterr. Nativ- 
nalbant Hiemit auśgejdricben wird. 

Dicfe Feilbictung wird in drei Terminen 
am 19 März, 16 April und 14 Mai 1577 
jedesmal um 10 Ugr Vormittags am Sige 
biejes f. £. Stucisgerichtes unter nadftehenden 
Licitationg-Bedingungen vorgenommen werden: 

1. Den Gegenftand der Feilbiectung bil- 
den Die (aut Dom. 217 pag. 336 n. 43 haer. 
den Chelcuten Stanislaus und Hipolita Fran- 
kowski gehörigen im ehemaligen Złoczower 
Kreije gelegenen, in der galiz. Qandtafel Dom. 

pag. 271 vorfonunenden Güter Zřoczow 
Stadt fammt Borftioteu, welde in dem Um- 
fange wie jolche die genannten Gigenthümer 
bejegen haben mit Ausjhluh der Urbarial- 
Cntjhädigung und ohne Gewähriciftuug in 
Paujh und Bogen verfauft werden. 

2. Als Ausrufspreis wird der don der 
priv. öfterr. Natioualbanf bei der Beleifung 
ftatutemnigig ermittelte Werth von 52.000 fl. 
öft. W. angenommen. , 

Sm erfin und zweiten Termine werden 
diefe Giiter nicht unter dem Nusrufspreije, im 
britten unter 40.000 fl. öfterr. W. verfauft 
werden. 

3. Bor Beginn der Feilbietung hat jeder 
Kaufluftige 10%, des Ausrufspteijeś, Das ift 
5200 fl. 6. W. im Baaren, in Bitegcin ber 
galiz. Sparfajfe oder in Pfandbriefen der gal. 
Kreditanftalt, oder der Nationalbant, oder iu 
galiz. Grundentlaftungs-Obligationen nadh dem 
legten Kurfe al3 Badium zu Hünden der Qizi- 
tationg-Kommijfion zu erlegen, von deffe Cr- 
lage die priv. öfterr. Rationalbant befreit ift. 


Dag Babium deg Grftehers wird in|oferu 
e8 im baaren Gelde cerlegt ift, in den Kauf- 
preis eingerechnet und in gerichtliche Berwah- 
rung genommen, dagegen Den Übrigen Lizi- 
tanten nach Beendigung der Feilbietung gurit- 
geftellt. 

4, Sollten diefe Güter in Den obigen brei 
Terminen über oder um den Musrufspreis niit 
verfauft werden, ada wird zur Feftftellug 
ber erleidhternden Bedingungen die Tagfahrt 
auf ben 15 Mai 1877 um 10 Uhr Bormite 
tag mit dem Beifiigen anberaumt, daj die 
nicht erjchienenen Hypothetargläubiger als der 
Stimmenmehrheit der Erjhcinenden beitretend 
werden angejeHen werden. 

Die übrigen Lizitationsbcdingungen jowie 
der Zabulareztraft Der fcilzubietenden Güter 
fönnen iu der Biergerichtlichen Negiftratur ein- 
A werden, 

tebon werden beibe Thei © Pam 
tliche Śypothctarątiubigec A 
befondere allen jenen Gliubigern, welche nach 
der Ausfertigung des Tabularertraftes d. i 
nad) dem 18 Wat 1876 an die Gewähr fon- 
men follten, oder welden diefer Feilbietungs- 
bejchcih ober ciu fpäterer Befeid entweder 
gar niht oder niht rechtzeitig augeftellt wer- 
den fönnte, mit dicjem Gbitte befannt gegeben, 
dağ gu deren Vertretung der hierortige Adv. 
Dr. Warteresiewicz mit Subftituirung Des 
Mdv. Dr. Billet zum Kurator Bejtellt wurde, 
wefcdhem der Bejcheid über die Feilbictungs 
Ausjhreibung zugejtelft wird. 
Złoczów am 30 totember 1876. 


Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie. 


(63 1—3) Edyk t. 

L. 6456. O. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach, podaje do publicznej wiadomości. iż 
Rozi Wasylyszyn, włościanin 2 Hormanowa, 
uznanym został za marnotrawcę. iż kuratorem 
tegoż Pawła Turek ustanowiono. 

C. k. sąd powiatowy. 

Winaiki 22 listopada 1876. 


Doniesienia prywatne. 
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Dr. Ludwik Wolski 


adwokat nadworny i sądowy 
otworzył kancelaryę 
we Wiedniu, 
I, Schottenbastel, 5. 


(216 2—5) i 
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(303 1—6) e 
Bardzo ważne! 
dla oszczędnych gospodyń. 


W przeciągu czterech godzin może jedna osoba 
dwa pałne kosze bruduej bielizny czysto wyprać, nie 
gotowawszy takowej i nie maraziwszy się na uszko- 
dzenie rąk lub bielizny; przez użycie c. k. wył. Uprz. 
metody prania, Franciszka Palme w Trau- 
tenau, w Czechach. W oryginalnych pudełkach la po 
zł. 1.20, "ję po 65 et., 1/4 po 35 et. w. a. dostać można u 
|. Maurycego Ballabana we Lwowie, plac Marjacki 
Nr. 8 i u pana Sehaittera & Comp. w Rzeszowie. 
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ść (303 1—6) 
0. k. wył. 88 nprzywil. . 


„Tablettkraft - Glanzstärke“ ý 


z nową instrukcyą 

do gładzenia bielizny 
i receptem przeciw plamom w bieliznie, pocho- 
dzącym ze rdzy i atramentu, który recept każda 
tabliczka zawiera. kosztuje tylko 20 ct. w. a. 
i jest wyśmienitym środkiem do bielizny stroj- 
nej i zwykłej. Przy zakupnie 20 tabliczek udziela 
się odpowiedniego rabatu. Skład u p. Mau- 
rycego Bałlabana we Lwowie, plac Marjacki 
Nr. 8 i u p. Schaittera & Comp. w Rzeszowie. 


Spółka komisowa 


dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego 


uwiadamia niniejszem. że wierzytel- 
ności swoje oddała do ściagnienia tu- 
tejszemu adw. p. Drowi Semilskiemu 
(plac Marjacki 1. 6. H piętro), i tam 
swoje biuro przeniosła. dokąd też P,T. 
Komitenci, których to dotyczy, dla 
wyrównania tychże zgłosić się zechcą. 
Spółka posiada także jeszcze niektóre 
rolnicze maszyny, które nawet znacznie 
poniżej ceny fabrycznej sprzedać jest 
gotową, jako to: kosiarki, siewniki, ob- 
SYDI Wacze, sieczkarnie, pługi, toczydła, 
lt. p. Maszyny te umieszczone są na 
składzie fabryki maszyn p. Kajetana 
Kwaszyńskiego (łŁyczaków, za Św. An- 
tonim, ulica Słodowa, 1. 4) gdzie je 
nabyć można. (801 1—2) 


Wiezaprzeczenie? 


najlepsze i najskuteczniejsze 


Wiedeńskie cukierki od kaszlu 


z lodowatego cukru, Ślazu i słodkiego drzewka, 


5 M ; 7 F : 5 RL. 
najstaranniej i czysto wyrabiane a przez wiele osób fachowych najgoręcej 
polecone, są zawsze w zapasie: 


w Drohobyczu u Blumenfelda. 
Jarosławiu u A. Bohussa. 

„ Kentieh (Okocim) u L. Rogojskiego. 
„Kołomyi u J. Sidorowiezu, 


n 


jak niemniej prawie u wszystkich renomowanych 


ln 


| w Ottynii u K. Ingarden. 
| „ Nowym Sączu u Jakuhowskiego. 


Tarnowie u J. kieda, 


| „n Wieliczce u Br. Miczyńskiego. 


aptekarzy i kupców we Wiednin i na prowineyi. 


Q'a-naza gpuneiaH Haza HB. szał un un ix uu MP et. 
Stosując się do wielostronnie ohjawionych Życzeń. wyrabiam też drugi gatunek moich wiedeńskich 
cukierków przeciw kaszlowi, które prócz powyżej wyszczególnionych ingredyencyj, zawierają także w doda- 
tka znaczną ilość naturalnego soku auanasowego. a tem też smak ślazowy zupełnie pokrywają. 
Cena pudełka Wiedeńskich ananasowych cukierków przeciw kaszlowi, 20 et. w. a. 
Kupujący większe ilości otrzymują dobrą prowizyę i eleganckie tabliczki afiszowe od właściciela 


Feliks Ronsberger , 


IV Bezirk, Hauptstrasse Nr. 29. (5513 5— 


cukiernik, w Wiedniu 


OMK. 


Kolej galicyjska 


A 


BEC Karola Ludwika. 


uprz. 


D 15% ex 1577. 


$ ksymainy dodatek ażja do 


tość przewozowa obliczana 


Sowanym. 


Obwieszczenie, 


i i 
Począwszy od 15 stycznia 187% r. aż nadal, ma- 


taryfy przy tych posyłkach 


węgla mineralnego (wegla kamiennego, brunatnego, bri- 
) quets, cegiel węglanych i koków), dla których należy- 


bywa podług lokalnej (to- 


4 warowej) taryfy z dnia 1go września 1876 r. (taryfa 
wyjątkowa I, str. 17). ustanawia się na 10) 7,. 
Zastosowanie tego dodatku wtedy tylko ma nastą- 
pić, gdy ogłaszany od czasu do czasu dodatek ażja 
przewyższać będzie pomienioną cyfrę. Natomiast zaś 
ilekroć ogłoszony urzędownie dodatek ażja wynosić 
będzie 109%, lub mniej, tenże dodatek ma być zasto- 


z 


jj Powyższe postanowienie nie działa na wstecz, ró- 
$ wnież nie ma zastosowania do innych taryf dla węgla i t.p. 
Wiedeń, w miesiącu styczniu 1877. 

Generalna Dyrekcya. 
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